
., 

e 

Dl 
.NQ 83. Sroda, dn. 23 marca 19.32 r. Rok II. 
RedalecJ .. DOCDa: ul. Cegielniana Nr iv, Lel.lon ISł-80. II Oe:na l..5 gr. A.dmlnlltracJ"; ul. Piotrkowlka 86, tel. 1~1-9P. 

Reklamaoje przyjmuje olę tamże. R.rt"kl<>r przyjmuJe od /(od •. a-7 wleoz. 

Między parkanami. .. 
ZAMORDOWANIE KOMISARZA POLICJI 

LWOW, 22.3. Dzisiaj O j/odz. 8 rano 
na ul. Stryjskiej zastrzelony został ko­
misarz policji politycznej Czechowski.­
Sprawcę zabójstwa ujęli przechodnie. 
Jest to Ukrainiec. Bliższe okoliczności 
I motywy zabójstwa narazie nieznane . .. ,. .. 

LWOW. 22.3. Od dłuższego czasu 
elementy wywrotowe Ukraitskiej Orga­
nizacji Wojskowej wykazały wzmoż n'l 
działalność destrukcyjną, którą w du­
żej mierze osłabiała energiczna akcja 
władz, d~żących do całkowitej likwida­
cji elementu wywrotowego, a tem sa­
mem 18gwarantowania spokojnym oby­
watelom bezpieczeństwa. 

Ostatnio aresztowano szereg kurje­
rów UOW., przy których znaleziono wh;­
ksze ilości .bibuły· politycznej różnych 
ukraińskich organizGcyj wywrotowych. 

Specjalhie \Yytężon~ pracę W kie­
runku likwidacji ukra ńskich wywrotow­
ców wykazywał podkomisarz policji pań­
stwowej Emiljan Czechowski, kierownik 
brygady w lwowskim urzędzie śledczym. 

Podkomisarz Czechowski otrzymywał 
od dłuższego czasu mnóstwo anonimo­
wych wyroków śmierci, które jednakże 
dzielnego funkcjonarjusza bynajmniej nie I 
zdołały nastraszyć. 

Dzisiaj rano podkom. Czechowski, 
który mieszkał w domach miejskich przy ', 
ul. Stryjskiej 56, jak zwykle o godzinie 
7 min. 50 ranO wyszedł z domu, pod~­
żlljęc szosę stryj.ką do przystanku tram 
wajowego, aby następnie pojechać do 
biura. 

Gdy podkom. Czechowski przecho­
dził między parkanami parku Stryjskie­
llo a cmentarza, jacyś dwaj osobnicy, 
którzy od samego domu postępowali za 
oficerem, zbliżyli się doń, a jeden z 
nich strzelił z rewolweru w tył Qłowy 
podkom. Czechowskiego, który z rozsa­
dzonę czaszkę padł trupem na miejscu. 

Chociaż z brodni dokonano w biały 
dzień , na szlaku dość ruchliwym, wszy­
stko to było ucbione tak błyskawicz­
nie, że przechodnie nawet nie zorjento­
wali się w sytuacji, dzięki czemu spraw­
cy zbrodni bez przeszkód uciekli. 

Na miejsce 1brodni zjechał 'naczel­
nik . wydziału bezpieczeństwa i szereg 
ofieerów policji, tudzież przedstawicieli 
władz śledczych i sądowo· lekarskich. -
Całę szosę strYlskl! zamknięto dla pry­
watnello ruchu kołowego. 

Dopuszczane sę tylko auta policyjne 
i dziennikarskie . 

Tragicznie zmarły osierocił 20nę i 
dwie córki, jednI! uczenicę 8 klasy, dru­
g41 5-ej. 

Rozdzieralęca scena rozegrał .. się n. 
miejscu ootworn<!j zbrodni, gdy żona 
pod kom. Czechowskiego . dowiedziawszy 
.ię o tragicznym zllonie męża przyje­
chała i n e pozwalała się oderwać od 
zwłok. 

Władze ślec Cle przeprowadziły sze­
reg aresztowań Między innemi ar<!szto­
wanO znanego dliała~za. sekretarza .Un­
da', b. posła na sejm, w ,ęźnia brzes­
kieQo dr. Ma k. ruszkę. . 

LWON, 22 3. (PAT). Dzisit>j­
.za prasa POI) łurlniowa przepełniona 
jest opi ami zhrorlni dokonanej na o­
Bobie komis>lrza policji Czechowskiego. 

we Lwowie. 
Dzienniki douo~zą, że komisarz eze-I do biura. Mieszkał on w domu mitj- t, 
ohowski ubrany był jak zwykle w u- skim obok rogatki ijtryjskiej. - Droga, 
branie cywilne i zdążał rano z domu którą, musiał przebyć chcąc dostać się 

CUKIERNIA "ESPLANADA" 
Łódź, Piotrkow'Ika 100, t(']' 111-92 

poleca na nadchodzące święta W l E L K l E J Iv O C Y 

ciasta, baby, mazurki, keksy, 
sękacze (Baumkucheny) herbatniki 

oraz duły wybór 

baranków i zajęcy czekoladowych 
Bomboniery firmy FUCHS, WEOEL i wlasne 

dó tramwajll prowadzi ta przez ulicę 
S tryjskl\, która jest w połowie nieza­
budowana i z jednej strony graniczy 
z parkiem Kilińskiego, z drugiej stro­
ny ze starym zamkniętym już dzisiaj 
cmentarzem tryjskim. 

Morderca znał zapewne tryb życia. 
komi3arza Czechow kiego. wybierając 

moment, kiedy na. ulicy nie hyło pra­
wie przechodniów i idąc z tyłu za 
8woill ofiarą dał strzał z bardzo blis­
kiej odległości. - Strzał był celny, 
śmierć nastąpiła uatychmiast. Morder­
ca zbiegł. Na miej~ce przybyły na­
tychmiast władze oraz sędzia ledczy 
i prokurator i rozpoczęly śledztwo, 
którego szczególy trzymane l!. w u.­
jemnicy. 

BA JUNKERSA. 
Aeroplany, piecyki gazowe, etc. nie mogą po­
nosić ciężarów "instytutu doświadczalnego". 

BE RLIN. 22.3. (PAT) W ielue za­
kład.f Junkersa w De~sau zawiesiły 
wypłaty i zgłosiły wniosek o odrocze· 
nie Plstl)powania ugodowego. Wspom­
niane zakłady zatrudniają około aOOO 
pracowników. Pasywa ko.cernu, we­
dług daoych prasy, wynoszą okolo 13 
mlljonów, aktywa okolo 23 miljonów_ 
W~ród przlczyn odroczenia wYe!!t 

wa~nl\ Jest nierentowność instytutu do­
świadczalnego zakładów, który ni. 
mógł zagranic!} spienięty~ ~wych li­
cencji or8Z straty si ęgające l milion&. 
jakie zakłady lIonio~y w.kutek ban· 
kruchva zakładów Borsiga \V Berlinie. 
Zakladom przyszło z pOmOCl\ ministe~­
RtWO komuDlkacji, udzielaJąe pomocy 
3uO.000 mk. i min. fInansów 500.000 

Hitler ro zpocznie ostrzejszą walkę. 
LONDYN, 22.3. ~Daily Express' pu­

blikuje obszerny wywiad swego kores· 
pondenta berliń skiego z Adolfem Hitle­
rem na temat wyborów prezydenta Rze­
szy. 

Hitler zaprzeczył wiadomościom, ja­
koby miał być przygnębiony wY,likiem 
wyborów, niemniej jednak stwierdza, że 
opozycja okazała się silniejsza, nit przy­
puszczał. Zrobiły tu swoje liczne kłam· 
stwa, rozsiewane o narodowy r.h socja" 
listach. 

W dalszym cillgu Hitler zapowie­
d iał, te rozpocznie jeszcze ostrzejszq 
walkę; będzie walczył tak, jak" dotęd nie I 
walczył j' szcze. 

Co do finansowe.llo krachu partji na­
rodowo ·.ocjalistycznej, twierdzi on, że 
propaganda partji, finansuje się sama 
przez się. Wszyscy uczestnicy zebrań 
hitlerowskich płacę bilety wstępu, dzię­
ki czemu kasa partji jest zawsze pelna. 

Niespodzianką przy wyborllch był dla 
niego spadek głosów komunistycznych 
i zwartość socjalistów. 

Korespondent donosi dalej, że Hitler 
spodziewa si~, ii w najbliższych dniach 
szereg wielkich organizacyj nacjoR8listy ' 
cznych wyda odezwy do swych człon­
ków, polecając im w drugich wyborach 
głosować na Hitlera. 

Ważkie uchwały sejmu śląskiego. 

Nie zawieszać pracyl 
KATOWICE, 22.3. (PAT) - Na dzi­

siejszem poeiedzeniu ~eJQlu ~ląskiego 
przyj"t~ wnio 'ak Ch. D. i NI'R., do­
mag~j~cy się wydania odpowiedniej 
ustawy uprawniaJący komisarza demo­
bilizacyjnego do sprzeclwi;,oia si~ 
wnioskom o całkowitem wZiJ. cz~ścio­
wem zawieszeniu pr8cy 

Na' topnie odbyło sio drugie czyta­
nie projektu, dotyczącego uposateń 

fQnk(\jonarjusz, woj śląsk i el!'o, tudzie~ 
pracowników komuD>I":vch. Uchwalono 
u -Ławę obnitając~ o 20 proc. dodatek 
kresowy url!~dnlkom \\'Stystkich kate­
gOl·yj. RówDleż na dzisieiszem posie­
dzeniu przy i ~to w drogiem c:&ytaoiu 
budżet oraz ustawę sli:arboWł ua rok 
1932 33. Prelimll1llrz dochodów zamy· 
ka się sumą 88.820 tys zł T.ka su­
ma figuruje po stronie wydatków. Bud-

marek. W czasie prowadzenia rokowafl 
o sallllcj ~ finansów zakładów Junkeraa 
stwierdzono, że Da ten cel potrzeba 
01.010 6 mIljonów marek, wobec czego 
wymienione ministerstwa odmÓWIły 
udzielenia dalszych subwencyj , pole­
cając. zdobycie odpowiednich ' rodków 
ze tródel prywatnych. 

Pogrzeb Kreugera. 
SZTOKHOLM, 22. 3. (PAT). Dzi' 

rano w kramatorjum w 8ztokhnlmi" 
odbyla się żałobna ureczystość po­
grzebu i spalenia zwłok Ivara Kreu~ 
gera. Zgodnje z życzeniem wyrato­
nem przez rodzinę zmarłego cere­
monja pogrzebowa odbyła się bar­
dZI skromnIe. Uczestniczyli w niej 
krewni i przyjaciele zmarłela oraz 
jego najbliżsi współpracownicy. 

Psie figle Gdańska, 
GDAŃSK, 22. B. (PAT). Dziś 

rano kilkoro dzieci niemieckich nap~­
dło na ~ylla in pektora c'lnego Ka­
puścińskiego przechodzącego w towa­
rzyst,,je kolegi. Napadnięty ubrany 
był w mundur korpnsu kadeŁ6w j 
przyjechał do Gdań~ka na więta. 
ubrZIlCODO go kamieuiaml. Komisarjat 
Polski wy tasował do senatu zażalenie. 

.......................................... -------
żet ten jr.st o okoł., 20 proc mni jSi1 
od budżetu zeS1;/orocznego. 
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Po rekonstrukcji gabinetu. I "Prezent" Argentyny 
dla Francji. 

Nowy mini.ter rolnictwa i reform 
Nlnych inż. Seweryn Lndkiewicl 
pl1lyjęty byl wczoraj przez p. pre­
mjera. Jak słychać, ma usŁ4pi4 
• ministerstwa rolnictwa dotychcn-
80Wy wicemini ter p. Leśniewaki. 

Podobno kandydatura na to sta­
nowisko omawiana była na dzisiejszej 

konferencji \f prezydjum Rally mini­
strów. 

Minister Ludkiewicz rozpocznie 
dziś - po zaprzysiężeniu - puej­
mowa~ urzędowanie od ministrów 

Jaut~ P::i:::k1:g;rz;ś;::ło::::e;:~ I 
wadzkiego z ministentwa skarbu na 

atanowi'ko wicepremiera na iąpit ma 
w ministtrstwie skarbn inny ~dział 
prac pomiędzy wicemini trawi. 

Sprawy podatkowe. któlemi Idero­
wał dotychczas wiceminister Zawad~ki, 
objąć ma obecnie wiceminister Sletan 
Starzyńilki, natomiast nowy wicemi­
nister Kozłowski zHjmował ~itJ ma 
sprawami celnemi onz ogólnefllJ. 

Pro!. Leon Kozłowski, 
podseJ.... tanu w min. Skarbu. 

Init. Alfons KUbn, 
mlD. rob. pubL i kom. 

Seweryn f,udkiewicz, 
mln. Nin. i tef. roln:ych. 

Władysław Zawadzki, 
miuister bez teki. 

Okl'ęt pełen 
zbuntowanych 

zbl'odnlal'zy 
zawinął do portu 

w Marsylji. 
P~RYt, 21 3 . - SensacjI! dnia jest 

zawinięcie .do portu w Mar.ylji parowca 
argentyńskiego, na kt6rego pokładzie 
znajduj~ .się 33 przestępc6.... skazanych 
na banlc/ę. 

SI! to cudzoziemcy, wydaleni przez 
rząd argentyński, przewBtnle Wlosi Cze-
si. Węgrzy I Polacy. ' 

Podr6ż tego okrętu przedstawia sl~ 
fanta~lycznie. . 

Przed odpłynięciem z Buenos Aires 
kapitan okrętu otrzymał od rZl!du za: 
pieczętowan~ kopertę, kt6rą mial olwo­
r , yć po znalezieniu się na p.lnem mo­
rzu. Postqpiwszy w myśl rozkazu, kapi­
tan stwier~ził ze zdumieniem, że ko­
perta zaWler.. ćwiartkę niezaplsanego 
papieru. Porozumiał się więc drogI! Is­
krOWI! z argentyńskiem ministerstwem 
sprawiedliwości. Odpowiedziano m. aby 
wziqł kurs na Las Palmas, oraz, by po­
starał się o pozostawienie skuańc6w na 
wyspach Kanaryjskich. 

Jednakże po przybyciu do Las Pal­
mas, władze miejscowe sprzeciwiły się 
stanowczo przyjęciu gości. 

Kapitan ponownie telegrafował do 
Buenos Aires. Min. sprawiedliwości po-

____________ ~--___ --_---__ ,----.... ---------------------radziło mu, by spróbował szczęścia w 
Marsylji. Tymczasem fracuskie władze 

Zniszczone domy, dziesi.ątki· zabitych; setki rannych .. li ~:;~:;::::t:~ałate:ię O:::I:i:ag~:::~ 
S A 

na, że na pokładzie wybuchł otwar-traszliwe tornado w meryce. II. ty bu~t. Więźniowie steroryzowali kapi-

NOWY JORK, 22 3. Z Birmingha", 
nadchodZI! tu alarmujące wiadomośc' 
o strasznych spustoszeniach, wyrządzo' 
nych w stanie Alabama przez tornado. 
Jlieslychanei siły. Po przejściu orkanIl 
z kilku miejscowości połotanych w odle 
głości fiO do 100 klm. od Birmingham 
pozostały gruzy i zgliszcza. 

tana I załogę. Argentyńskie min. spraw 
Ndjbardziel ucierpiała miejscowość niu 100 domów, dwu zabitych i Wiei .. , wewn. nie odpowiada na rozpaczliwe 

Northporl, gdzie dotychcZ6s stwier.uono rannych. !:Iiobowe wieś ci Mdchodzą depesze i okręt w dalszym cilłgu pozo-
24 zabitych i 1'10 rannych. Cała mieisco- również z Linden, Domypolis i Dauns- staj w Marsylji. 
wość jest doszczętnie zbu<zona. fuuz)J dale, gdzie .żywioł szalał z takil sam", \Nobec lirozy sytuacji, władze iraR-
stolI! w płomieniach . gwaltownoścll!. . . cuskfe zdecydowały ~ię skierować okręt 

W Columbia ·a stwierdzano 15. zabi- Wedłuli. prowIzorycznych obt.~zeń, do Algieru, gdyż część skazańc6w wy-
tych i 75 rannyoh. 100 budynk6w zawa- ~zkody .wyr.z~zo~ .prz~ tornado slęga- raziła chęć wstl!pienia do Legji Cudzo­
Iilo się. Z Clanto .... donoszll: o zruszcIe- /I! cOna)mnle/ Ó _I).Onow dolarów. ziem~kiej . Ponieważ na pokładzie pan .... 

Joszizawa O japońskiej polityce. 
je naj zupełniejszy chaos, okrętowi w po­
dr6iy przez morze Sr6dziemne będzie 
towarzyszył torpedowiec francuski. 

francuske mln. spraw zagr. zamierza 
zaprotestowaś za pośrednictwem swej 
ambasady w Buenos Aires przeciwko 
tak bezceremonjalnem" postępowaniu. 
r%l!du argentyńskiego. 

TOKJO, 22. 3. Minister Joszizawa 
wygłosił w parlamencie japońskim expo­
se na temat polityki zagranicznej Japonji. 

Stosunki z nowI! republikI! mandżur­
skI! ograniczyły się !'arazie jedynie do 
przyjęcia do wiadomości memorjału rzą­
du mandżurskiego o powstaniu tego 
państwę. W interesie republiki mandżur­
skiej leży stosowanie się do istniejlłcych 
traktat6w i uprawianie polityki otwartych 
drzwi. 

Stosunki z Rosją sowieckI! układają 
się pomyślnie. Rokowania o prawo po­
łowu ryb na morzach p6łnocnych zbli­
ŻIIjQ się do końca, tak, że w najbliższym 
czasie spodziewać sie można zawarcia 
umowy. 

Kwest ja szanghajska posiada dla Ja­
ponji charakter raczej gospodarczy, w 
odr6żnieniu od Mandżurji. gdzie intere­
sy japońskie SI! natury politycznej. 

Brak sympatji do Japonji wśr6d na­
rod6w europejskich przypisuje Joszizawa 
kłamliwym sprawozdaniom, rozszerza­
nym przez Chińczyków. Minister Japonji 
s podziewa się, że niechęć ta z czasem 
ustl!pi a uczucia państw europejskich 
zmi .. nią się na korzyść Japonji. 

SZANGHAJ, 22. 3. - Poseł japoń­
ski Szigemitsu otrzymał nowe instrukcje 
z Tokio i natychmiast WSZCZl!t rozmo­
wy z przedstawicielami Chin i mocarstw. 
Postanowiono ostatecznie odbyć w śrO­
dę pierwszą konfErencję· 

Jako podstawę rozm6w rząd japoń­
ski proponuje następując', kilkakrotnie 
jut wymieniane warunki: 1} Wojska 
chińskie pozostanI! na dotychczasowych 
stanowiskach: 2) wojska japońskie będl! 
planowo etapami wycofane do koncesji 
IIIlędzynarodowej: 3) kontrolę nali prze ' 

Polityczny charakter interesów w Mandżurji. 
prowadzeniem tych zarZłldzeń sprawo· I wejdQ r6wniei> przedstawiciele państw I 
wać będzie mieszana komisja, olG które) neutramych. 

- I -Spr·awy pols.ko,. gdańskie. 
GDAŃSK, 22. 3. WA'!'}. Komisarz 

generalny R. P. min. dr. Papee przy­
jl\l ,Iziś przedstawiciela PAT. i udzie­
lił mu na~tępującego wywiadu: Stosu­
nek Polski z Wolnem Miastem j .. st 
daleki od tego, jakiego by rząd polski 
pragn>}ł. StWIerdził to pr;z;ed nieda w­
nym czasem min. Zaleski, a m6j za­
słutony poprzednik min Stras3burger, 
który przez slereg lat był na tern 
miejscu wyrazicielem zdecydowanej 
woli .. ządu polskiego uznał zanik wa­
runków niezbędnych do współpracy pol· I 
sko·gdańskiej za fakt nieulegajĄcy 
wątpliwoścI. Stosunek Gdańska do Pol­
ski zeszedł na manowce polityki nie­
zbyt Jasnej, a może światła unikając&j 
..... każdym razie plllityki nic z włl\~ci· 
wami interesami Gdańska nie mającej 
wspólnego. Sprawy polsko · gdańskie 
przedstawiaja, si~ na pierwszy rzut. 
oka jak chaotyczna plątaniDl\ "po"ów, 
skarg i prOCeSów zacierai~cych właś­
ciwy sens sto~unków polsko·gdańskich. 

W takim razie dobrze jest oddalić 
się trochę od teraźniejszości i z pewnej 
perspektywy spojrzeć na problem, kt6ry 
mamy przed sobą II wtedy odnajdziemy 
to A. B. C. prawno- państwowe Polski 
w stosunku go Gdańska, kt6remu do­
brze jest na własny i cudzy użytek się 
p.zyjrzeć. Nikogo nie powinno dziwi6 
jeteli przypomnimy te zwi~zek Gdańska 

Wywiad z komisarzem Rzplitej. 
z Polsk,. ma charakter bezterminowy i 
niewypowiedzialny. 

G.dańsk jeit portem polskim, obszar 
celny jest trwało z Rzplitą zwil!zanym. 
Tylko jako taki może istnieć i rozwijać 
się. Dlatego Wolne Miasto zostało 
stwor lone. 

Tylko zgodnie z obowiązkami, kt6re 
zostały mu nałożone przea Traktat Wer· 
salski, mote być rZłldzone. Tembardziej 
może domagać się swego statutu pra­
wnego od innych im więcej go szanuje. 
Proszę Pana - Polska spokojna w po­
czuciu swej siły i zdecydowana szano­
wać prawa Gdańska, stwierdza, że pOla- I 
cy nie SI! w Wolnem Mieście żywiołem 
obcym, ale mają tu %B1l,varantowane 
statutem prawa, wyrażające ~ię \V rów-

nouprawnienlu, kt6re nie może pozostać 
teorją. 

To są prawa zasadnicze, któryell 
negacja nie wehodzi w rachub~ i któ­
rych wykonania oczekiwać musimy 
Obejmując mój urząd pragn~ zwrócić 
si~ do Gdańska, by sobie uprzytomnil\ 
gdzie jest własny interes Gdańska ~ 
jego mieszkańców. Chcę wierzyć, *8 
gdańszczanie znajda, zrozumienie dla 
zasadniczych dogmatów polsko·gdail 
skiego współiycia, co stanowi dla 
Gdańska naturalna, podstawę jego do 
brobyta. RZl\d p"lski wymaga wzamia 
uiesłychanie mało. Lojalności i dobrej 
woli, a takite woli skierowania stosun­
ków gdańsko-polskich na tory lojalnej 
współpracy. 

~~-----------------.----------------------~ 
Konsolidacja ludności polskiej 

w Czechosłowacji. 
~[QRA WSKA OSTRA WA 213 (PAT) , 

W miej~cowoścl Trzyfle.1I na Slą~lni 
Ciesz~skim o~b.vly Rię wybory komu· 
nalne, któl"8 przyn Iosły żywiołowi pol· 
skiemu Dowe zwyci.,stwo i wykazały 
daleKO idącą konsolidacie ludnośei 
polskiej w Czecho~lowaoJi. 

Polacy otrzymali /2 mandat6w i zoo 
-stali tern samem najsIlniejszlI z gru 
w radzie miejsKiej. Czesi stracili 110 do­
tycbczasowyCll 11 mandatów jeden 
Niemcy z 10 - .lwa. 
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Cesarskie miasto, które um.iera. 
J eh01 -- s tolica Mandżurji. 

I Chia Ching przestał jeM i zmar 
wkrótce z nos(algji. 

Wspaniałe ruiny, mówiące o przeszłości. 

ł oto dziś miasto Jehol za mado 
. w swych historYt:znych legendaąh jak: 
zaczarowane wolą jakiegoś potęinego 
czarodzieja. 

Ciekawe rOllmyślania na temat za: 
mierająeego miasta b. cesarzów chiń­
skich dumnej stolicy Mandżurji, Jehol, 
podaje IV swoich wspomnieniach z po­
dróży do Chin znany podrótnik Sven­
Redin. 

W Jehol stoją dotychczas jeszcze 
budowle jedne od drugich piękniejsze. 

S, to zabytki czasów cesarskich Mand­
żurji. 

Jedny.m z największych protekto­
riIw miasta Jehol był cesarz Chien­
lung, który zbudow&ł w Jehol 36 
wspaniałych pałaców, zalożył obszerny 
park, przepełniony artystycznemi pa­
wilonami i posągami, utworzył w mie­
licie kilka sztucznych wysp, otaczając 
Je losami z wodą, poprzeprowadzał 
przepiękne mosty, jednelll słowem po­
zostawił po sobie we wspomnieniach 
ludu pamięt wielkiego mecenasa sztuki 
i dobrego władcy. 

Chien-Iung zebrał w swoim palncu 
najrzadsze dzieła sztuki, skupywane 
w całych Chinach, w bibljotece zaś 
tyle cennych rękopi ·ów, że można go 
śmiało uważać za najkultnralniejszego 
władcę, jakiego posiadała kiedykolwiek 
Mandżurja . 

Dwór cesarza był pelen uczonych 
i artyst6w. Wiedli Qni tu jedwabne 
życie. J ehol stało się perłl\, Chin, 
rywalizując z samym Pekinem nawet. 

Jehol posiad.a do dziś najwspanial­
szą. świątynie w stylu _lDongolskim. 
Będzie ona odtworzona. na wystawie 
w Chicago w najdrobniejszych szcze­
gółach. Architekci całego świata bę­
dl\ mogli napaić oczy widokiem nie­
zwykle harmonijnych linij tej budowli­
arcydzieła. 

Jehol ma bogatl\, histolję. 
Rezydencja. cesa.rza Chien-lnnga 

widziała wiele twarzy, reprezentują,­

cych wielką politykę, wielkI\, sztukę, 
wielką, miłość i wielkie charaktery. 

W Jehol odbyło się przyjęcie dla 
pierwszego posła angielskiego w Chi­
nacb, lorda Macartneya. 

Pierwsza audiencja u cesarza Chin 
lIliała przebieg mocno skandaliczny. 

Lord miał wykona4 na powitanie 
władcy t. zw. ~kotall", to znaczy 
mial upaść na twarz i dotknąć czo­
łem podłogi. Rzecz naturalna, że 
dumny Anglik ani' myślał poddać się 
tej etykiecie, która, jego zdaniem, 
ubliźa ła mn. 

Chien-luug stanął jednak na wy­
sokości zadania, gdyż zgodził się wo­
bec uporu posła pominąć tę ceremonję· 

Ciekawą postacią, dworu Chlen­
lunga był nipjaki Ho-Szen, pierwszy 
minister cesarza. 

Posiadał on rysy twarzy bardzo 
podobne do jednej z naj ukochańszych 
żon cesarza, która już umarła. 

Ilekroć ChieD-Jung spojrzał na 
swego ministra, tyle razy przypomi­
nała się mu jego zmarł& małżonka. 
To też minister 6w, Ho-~zen miał 
wielki wpływ na wszelkie sprawy 
państwa i rządził niem w zastępstwie 
króla, przyczem łapownictwo kwitnęło 
wtedy, daj!\c dworakowi miljony do 
r~. 

. I dopiel'O na~tępU:y cesarz, który I 
będąc je,zcze 118stąllcą tronu, widział 

wielkie zło, jakiego ~prawcą był H,)­
S~Il, posiał magnatowi chińskiemu 
sznll.l' jed,vabny, co-jak wiadomo -
oznacza IV Chinach karę śmieni. 

Ulubieniec l!lmllrłego cesarza mUSiał 
popełn ić samobójstwo, pozostawiając 

państwo w sytuacji materj!ilnej wprost l 
rozpaczliwej . . 

oTello l ma legendę o nieszczęśliwej 

miłości cesarza Chia-Ching do pani 
Wang, żony zwyczajnego rzemieślnika. 

X" rozka.?; cesarza została ona 
porwana do jego haremn, ale z tęsk­

noty po mężu utopiła ię w wodach 
cesankiego parku. 

\V kilka. dni później wyłowiono 

z' tejże wody ciało pana Wanga któ­
)-y, dowiedziawszy się o ś mierci mał­

żonki , poszedł w jej ślady. 

Po ślllierci sw~j ukochanej cesarz 

Każdy pa/ac. każdy ogród mówi 
tn o wielkiej prleszlóśd, która minę­
ła, skoro tylKO • blade twar;e- zacha­
dn poczęły tu przenikać, wnosząo 
swoją dziwaczną dla Chińczyków kul.­
tur~. 

. Dziś Jeh"l - to wspaniałe ruiny 
których nawet Pu-y, cesarz· prezydent 
nie otywi już nigdy. 

-------------------------------------------------------------------
Eksport towarów ł ódzkich do Argentyny. ' Tabala wygranych 
Propozycje Polsko Arg-entyilskiego Tow. Hi/udIo\\ ego. 24-ej polskiej loterji państwowej. 

(a) Ostatnio Polsko--Argentyńskie 
T-wo Handlowe z siedzibą w Buenos 
Aires za pośrednictwem swego przedsta­
wiciela. p. Edmund .. Czelickiego. zwro­
cito się do Izby Przemysłowo Handlo­
wej w t.odzi, jak również do poszegól· 
nych przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych naszego miasta i okręgu z 
propozy ją ewentualnego eksportowania 
towaró 'N włókienniczych, przetworów 
rzemieślniczych. zabawek dziecinnych. 
gotowych u brań i t . p. 

Propozycją tą żywo zainteresowa.ły 
się przedewszystkiem większe zakłady 
przemysłowe nJlszego miasta i po otrzy 1 
maniu pierwszych iniormacyj z których 
wynika , t e w Argentynie cieszyć się 
mogą większym popytem towary włó-

kiennicze bawełniane, pół ... · ełnillne. tań­
szego gatunku, postanowiły przesłać 
wzory, wraz z odpowiednią kalkulacją. 

Tak więc wzory te wysłały \Y pier­
wszym rzędzie Z ednoczone Zakłady 
Scheiblera i Grohmana, Kaliska Manu­
faktura Aksamitu i Pluszu. Bełchatow­
skie Zakłady Przemysłowe. oraz fabryka 
zabawek dziecinnych Lisnera. 

Jak zdołaliśmy ustalić. sprawa ekspor­
tu do Argentyny będzie przedmiotem 
specjalnych narad w związku wielkiego 
przemysłu, jak również po świętach 
Wielki~j Nocy sprawa ta będzi~ oma­
wiana przez Pańtswowy Instytut Ekspor­
towy. a w konferencjach udział wezmą 
przedstawiciele przemysłu, Izby Prze­
mysłowo Handlowej i Izby:Rzemie!lniczej_ 

V -ta klasa. 

11·ty dzień eil\gni~nia. 

25,000 zł. na N-r 57859 
15,000 zł. n8 N-r 23963 
10.000 zł. na N-r 127722 
'5.000 zł. na Nr. 41470 

po 3.000 zł. 118 N-ry N-ry 3605 188'19 
27017397918353489943 117754 11945l! 
1328C3 

po 2,000 zł. na N-ry N-ry 224.5 4709 
13«5 13582 1504 17670 20003 25406 
27785 30370 38334 41329 45858 69372 
77361 87240 100421 113099 113591 
121519 133765 140630 143019 

Przedłużenie nadzoru 

po 1.000 zł. na N-ry N·ry 1396 3406 
3727 12003 19118 23739 53894 6049a 
85470 86:1939713310041310646411354Q 
114479 117652 121233 123822 124355 
125253 12535 128035 130175 134163 
H3400 14ó27ł 151515 152036 153528 

Tow. Akc. Karol Steinert. po 6()() zł. na N-ry N-ry 860 260 
3~10 3870 łOtl5 6609 7716 SUS 10613 
10'!l34 15302 15667 15813 17286 175« 
17650 1 753 18971 22250 24293 22149 
32229 32782 33690 4770S 38224 ł2222 
43095 44910 4.5082 45199 4664] ó0283 
51283 nt247 51267 54438 59303 6osg5 
60929 61001 63434 64478 68.'l00 69380 
69463 69621 72i51 74174 748M 77777 
79350 80864 82570 84633 84975 851« 
85134 85136 88587 88602 90738 91280 
91607 91969 92591 94230 90428 95987 
95909 96591 97113 97308 99949 100801 
100863 101641 101653 103228 103820 
104237 105052 105273 105699 105906 
107017 107516 107747 109i52 11238t 
112604 112920 113064 114495 1153ł6 
115707 117~97 118250 118581 118891 
1189.10 119388 119466 119725 120973 
121396 121802 122:;69 ]22844 124258 
124666 1?5129 126364 127606 129478 
129751 130510 ]30599 131010 131728 
132952 136888 137231 138712 139188 
139592 139860 140615 140723 140!:H7 
143018 144411 14-J771 345().!1 147389 
147767 147861 148167 ]48568 148585 
149]66 140557 150883 ló22875231ł 
153789 153971 154406 156853 1579111 
158380 159565 

Przed kilku miesiącami Tow. Akc. 
Karol Steinert, iabryka wyrobów baweł­
nianych, uzyskała odroczenie wypłat na 
trzy miesiące. Termin udzielonego na­
dzoru sądowego upływał w dniu 16 
grudnia r. ub. 

Bilans iirmy na dzień 31 jlrudnia r.ub . 
zamknięty był sumą 19.247.558 zł. z cze­
go po stronie passywów kapitały akcyj­
ny. rezerwowy i amortyzacyjny wynosiły 
12.680.705 zł.. oraz sumy przechodnie 
18.4H2 zł. Resztę po ' ycji passywów sta­
nowiły ąługi przedwojenne 499.058 zł.. 
bańki 2.773 ~86, wierzyciele 3.021.628 
zł. i akcepty 254.196 zł. 

Ponieważ trzymiesięczny okres odro­
czenia wypłat w żadnym wypadku nie 
mó,:ł wpłynąć na jaką taką poprawę 
stosunków linansowych firmy, ta osta­
tni" wystąpiła o przedłużenie jej odro ' 
czenia wypłat na okr !s dru i. 

Podanie to sąd przychylnie potrakto­
wał i p-zedłutył j~j termin nadzor .. są­
dowego do 16 marca r. b. 

Ze sprawozdań miesięcznych firmy, 
- adw. R. Vogla i kupca M. Fiszera 
wynikało, iż firmie w ciągu półrocznego 
trwania odroczenia wypl at udało się 
choć w części przeprowadzie realizację 
planu sanacji. lowiem w tym czasie 
spłaCiła ona około 775.000 zł. swoich 
zobowiązań, jakkolwiek gł6wny sezon 
dla wyrabianych przez nill artyku16w 
jest sezon letni. j 

Firma w przewidywaniu, iż uda się 
całkowicie w sezonie letnim zaspokoiĆ 
swoje zobowi'lzania. zmuszoną była I rzed 
kilku dniami wyst'lPić powtórnie przez 
swego pełnom. adw. Angerstema o prze­
dłużenie poraz o, tatni !erminu odro­
czenia wypłat. 

Sprawę w tym przedmiocie rozważał 
sąd handlowy na ostatniej s~sji i po 
wysłuchaniu sprawo .dania nadzorców. 
jak też przychylnej opinji sędziego ko­
m:sarza sędziego handlowego Hirszber-

~ga. przychylił się do prośby firmy, prze­
dłużając termin odroczenia wypłat po­
raz ostatni do dnia 16 czerwca r. b. 

Ze sprawozdania. złożonego sądowi 
przez jednego z nadzorców. adwokata 
Vogla wynikało, iż firma przeprowadza 
ści , le plan sanacji, splacajllc w pier­
wszyR) nędze należności zabezpieczone 
zastawami, które obejmują prawie wszy­
stkie dotychczas załatwione długi na­
tomiast firma nie ma żadnych zaległoś 
ci robocizny oraz świ"dczeń socjalnych. 

.. * 
* W tym samym dniu rozpoznano spra-

wę firmy .Adolf Kroening", wyrób i I 
sprzedaż manufakturowych (jedwabnych) 
towarów przy ul. Piotrkowskiej 136, któ­
ra, jak wiemy w końcu stycznia ' r. b. 
złożyła podanie o udzie lenie jej odr,,­
czenia wypłat, o czem w swoim czasie 
donosiliśmy. 

Sprzeciwił się udzieleniu odroczenia 
wyplet adw. Z~uberman. w imieniu fir­
my .Societe Anon. Beretta·, którego 
zdaniem bilans firmy był zbyt pobieżny 
i nie uwzględniono "" nim obliga wekslo­
weeo. 

~--------------_----,----------------------~ 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska NI'. 86. 

7 el. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska NI'. 86, tel. 101-99_ 
nocna: ul. Cegielniana NI'. 19, tel. 134-86. 
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Streszczenie 
Rodzina Green.'ów .Idada alę ze spa­

ralltowanej matki wdowy I pięciorga 
dz,ecl: dwóch BylIÓW. Cheatera i Rexa, 
oraz trzech córek, Juljl, ::'Ibelli I Ady. 
Ta o.tatnl .. jest przybraną córk~, odo­
pto,nnl\ przez starego Groene'a, który 
~8s.t .. egł w testamenci., teby po jego 
smlerci rodzina mieszkała przez ćwierć 
wieku pod wspóluym rodzinnym dachem 
i t.eby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W ra.ie małzeń"twa któregoś 
z dzl~ci, ml\t c~y żona zzewnątrz '''pro­
"",Iz .. się do nlcb. 

Z Innych osób usługuj .. na U\vsgę 
sto.ra gospodyni ' temka, która, na mO· 
cy testamentu stArego Greeoe a ma pra­
.. o zostac nl\ slutbio tak długo Jak jej 
8 ię będzie podobało l, domowy leka .. 
rodziny, dr. V n Boon. który. jak się 
oda je, pro,nd,i romans z Bibollą. Pe­
,,~eKc) wierzorn staje slę nieszczęście. 
Nieznany sprawca wdzicr się do domu 
i ubija JulIę w joj pokoju \V łózku , 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rów­
niet., jej pokoJu. Nil śnief(u przed do­
mem ślady obcych nóg. Policja przy­
puszcza. te sprawoą nnpadu musiał być 
wlarnywM', ale Chester nie Jest t ego 
zdania. Ma jakieś nledobr. choc nieo­
kreślone przeclucła czegoś okropnego 
i prosi włud.e o st.rann. z.jęci. się 
spra .. ". 

_1IIUI_UIIIIIIIlIIIHIDII11_0IIIIUBHOIIIIUIIIIH 

Dalszy ciąg. 

V <ince padHedt PlRownie do okna 
i wyjrzał na rzekę. Nagle odwrócił 
się i rzekł: 

- A propos, panie Greene, ezy 
znala.zŁ pilon rewolwer? 

Cnester drgnął i spojrzał szybko 
.. Reatna., )tt6ry nad~tawił nszu. 

- - Nie - odpowiarl~ał zagadnię­
ty, 8ięg8j~C do kieszeni po cygarnicz­
kę. - Dziwna rzecz. Mówiłem temu 
panu - wskazał cygarniczk, na sier­
żanta takim gestem, jakoby ten o~ tat­
ni był martwym przedmiotem - że 

zawsze trzymałem rewol" er w szufla­
dzie stolika, cho 'iaż od kilku lat nie 
widziałem go i nie miałem w rękn. 
Nie mam pojęcia, co się z nim mogło 
zrobić. Nikt z domowych go nie za­
brał. Pokojówki nigdy nie porzą.d­
kuj, szuflad, Dobrze jeszcze. że 
łciel" łóżka i Ścieraj" kllrze. Psia­
krew, co się z nim mogło stać? 

- Czy aby go pan dobrze 
aukał? - zapytał zaczepnie Reatll, 
jak zwykle gdy był poruszony. 

- Naturalnie - odpowiedział z 
wyniltllłem oburzeniem Chester. -
Prseszultałem wszystkie k~ty i szafy 
w całym domu. Ale przepadł jak 
kamiei w wodę.. Może go wyrzucili 
II receptami w czasie któregoś doro­
cmego sprz"tania. 

- Możliwe - zgodził się Vance. 
-.Taki to był rewolwer? 

- Stary Smith & Wesson 32-
przypomniał sollie Chester,-Rękojeść 

była z macicy perłowej, a na lnfie 
jakieś zaaki... nie pamiętam dokładnie. 
Kupiłem go piętnaście la' temu­
może nawet dawniej - jad~c na wieś. 
Uczyłem się strzelać do celu. Później 
znudziło mi się to i schowałem go do 
szaflady. 

- Czy byt wtedy w dobrym 
stanie? 

- Chyba. roczątkowo zacinał 
się, lecz potem dałem go do naprawy 
i zrobił ię taki czuły, że palił za 
najltej zem dotknięciem . 

- Czy kiedy go pan schował, 
był nabity? 

- Nie pamiętam. M6gł być. To 
jnż tak dawno... . 

- Cly miał pan również vr szuf­
ladzie naboje do tego rewól weru ? 

a to mogę panu odpowiedziee' 
pozytywnie; że w całym domu nie 
było ani jednego naboju. 

Vance usi adł na krześle. 
- Panie Greene, jeżeli pan znaj­

dzie ten rewolwer, da pan znae albo 
siędziemn. albo sierżantowi Heathowi. 

- Ależ naturalnie, z przy jem noś-
• ią. - odpowiedział wspaniałomyślnie 
Che ster. 

Vance spojrzał na zegarek. 
- Możebyśmy teraz przesłuchali 

pannę Sibelłę? Doktór nie wraca, . . 
Chester wstał, rad, że temat re­

wolweru został wyczerpany i sięguął 
do sznura. Ale nie zadzwonił. 

- Sam po nil\ pójaę - rzekł i . 
wybiegł z pokojn. . 

Markham zwrócił się do Van­
ce'a. 

- Twoja. przepowiednia, że re­
wolwer się nie znajdzie, zaczyna się 
sprawdzać. 

- I sprawdzi się do końca, zo­
baczysz. To jest, dopóki nie wyświe­
tlimy całej spra.wy - odpowiedział 

poważnie detektyw. Ale po chwili 
uśmiechnął się i rzekł:- Sierżancie, a 
może pański ziodziejski neolita zabrał 
go sobie na pami~tkę. 

- Możliwe, że go wyrzucili przy 
sprzątaniu, tak jak mówił Greene 
- rzekł Markham. W każdym 
razie mnie 8ię zdaje, że ty pr.zesa­
dza z znaczenie tego szczegółu. 

- I ja jestem tego samego zda; 
nia - mrukn"ł Reath. - Co więcej 
l.ważam, że te rozmówki z rodzin, 
nie zaprowadz, nas daleko, 8am prze­
słuch3łem wszystkich w nocy i mówię 
panu, że oni nic nie wiedzą. Jeżeli 
kto tn może wiedziet, to ta Ada i z 
nią-by warto pogadać. 

- Sierżancie, panu ten ' mityczny 
włamywacz uderzył na. \Tl{>?'" 

rzekł Vance, potrzą.saj~c smutnie gło­
Wl\. - Pan lDyśli , że ona go wi­
działa. 

Markh&m pDpatrzył uważBie Ba ko­
niec swego cygara. 

- Nie, Vance. Ja zgadza.m sie z 
sierżantem. Widzę teraz, te dałem ci 
się wcią.gną.e w tę sprawę zupelnie 
niepotrzebnie. Dlatego się nie odzywa-

łem i pozostawiałem ci wolnl\ rękę 
Jedyna nasza nadzieja to Ada Gree.nt. 

- 0, ty prosta, ufna duszo!­
westchnął Vance. -- Ale ten przeczu­
ciowy Chester długo nie wraca! 

W tej chwili na marmurowyea 
schodach rozległy się kroki i do sa.­
lonu weszła Si bella w towarzystwie 
Chestera. 

ROZDZIAŁ Y. 

ra6irynf posz/alc. 
(Wtorek, 9-go listopada, godz. 3.30 po południu). 

Siiella weszła energicznym krDkiem 
z podniesionl\! wysoko głOWI\!, z twarz", 
to:iywionl\ wzbnrteniem. Była to wy­
~oka, smukła, atletycznej budowy 
dziewczyna, nie ładna. ale interesnją­
ca i pełna powabu. W rysach jej by­
ło coś stanowczego i chłodnego; ciem­
ne, krótkie włosy wiły się w natnral­
ne loki, szeroko rozstawione, piwne 
oczy patrzyły z pod gęstych brwi, 
nos miała prosty, usta dute, wl\skie, 
jakby trochę okrutne. U brana była w 
ciemną, sportową, bardzo krótką. snk­
nię, jedwabne ponczochy i pantofle na 
niskich obcasach. 

Chester przedstawił ięj sędziego 
jako swego znajomego. Reszty przed­
stawień dopełnił Markham . 

- Pan wie, panie sędzio - rzekła 
dziwnie dźwięcznym głosem dziew­
czyna - dlaczego Chet pana . lubi. 
Dlatego, 1;e nie może pana pobić w 
golfie, a to mu się rzadko zdarza. 

Z temi słowy nsiadła koło tołu 
i założyła nogę na nogę. 

- Papierosa, Chet dodała 
rozkaznjącym tonem. 

Vance wstał i podał iej papie­
rośnicę· 

- Proszę, niech pani będzie 
'łaskawa spróbować moich Regies­
rzekł z 8alonow" · uprzejmości/ł. -
Jeżeli je pani potępi , zacznę palić 
inne. 

- 0 , nierozważny człowieknl -
SibeLla wzięła papierosa, którego Van­
ce jej zapalił poczeln nsadowiła się, 
goM wygodnie i spojrzała na 
Markhama. - llieLiśmy dziś w nocy 
dziki bal. Nigdy w życiu nie przeży­
łam podobnej historji. I traf zdarzył 
że przespałam cał, atrakcję od po­
czątkn do kotca. Chet obndził mDłe 
dopiero wtedy, gdy już było po wszy­
stkiem. On zawsze lubi robić na złoŚĆ. 

Ta trzpiotowatość; która w innej 
o~obie wydałaby mi się uietaktowna, 

w iSibelli robiła wl'sżellie 
odwagi, nie ehcącąj się 

swemi uczuciami. 

uporczywej 
zdradzać ze 

" 
Ale Markham odczul t" w inn, 

spos6b. 
- Pan Oreene nie mógł postąpić 

inaczej - rzekł tonem nagany. 
Morderstwo nie należy d, kategorji 
rozrywek. 

Sibella spojrzała na niego z wy­
rzutem . 

- Panie sędzio, pan mówi w ta­
ki sposób, jak przełożona klasztor&.. 

Nagle spoważniała. 
- Poco desperować Bad czemś, co si, 

nie może odstać? Zre8zt~ Julja ,nigdy 
nie starała się osJ:odzić nam życia. 
Wiecznie tylko zrzędziła i wymyślał •. 
Może to nieładnie tak mówić osiostrz. 
ale ani ja, ani Chet nie wypłaczemy 

po niej oczu. 
- A co' pani powie o drugiej 

siostrze - rannej? - Markham pa­
nował z trudności/\ nad oburzeniem. 

Sihella zmrużyłs. oczy i zacięła. 
usta. 

- Ada. wyzdrowieje rzekła 
panując nad ostrością głosu. 
Wypocznie sobie porządnie pod opiek, 
pielęgniarki. Czy mam płaks.ć z rado­
ś~i, że jej się upiekło? 

Vance, obsel'wuj,cy bacznie kon­
flikt tych dwojga, zabrllł głos: 

- Mój Janku, uczllcia pauny Si­
belli nie maj~' z t" sprawą nic wsp'l­
ne$o. Może przepisy towarzyskie nie 
pozwalaj, zachowywać młodym pan­
nOIB w ten spos6b, ale jestem pewny, że 
paoi aa swoje powolly w tym wzglę­
dzie! Przestańmy moralizować i po­
prośmy pani~ o informacje. To lIędzi~ 
bardziej rzeczowe. 

Sibella uśmie8hnęła się, a Mark-
ham wykonał obojętny gest przyz\vo· 

l 
lenia. Czułam, że uwab to badanie 
za prawie bezcelowe. 

(Dalszy ci "g uast1\pi). 
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Zachód dońclI 17.&1. 
W.chód kaię:iyca to.04,. 
Zachód kalęiTca 6.07. 

Sroda Długość dnia 11.&1> 
Prs,-bTło dma ~.Z() . 

-J KUZIWIl MHIJSKIB hiltorJI i .. tuki Im. J. I R. Barlo ...... lczó ... (PI&o Wolnośoi I) otwarte w środ,-, lobo ty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Osi' w nocJ dylu rui, n .. t~pui,ce ap­tekh Ss. Jankielewiex&, (Stary Rynek e) ­

L. Steekla (Llmanowlkie,o 37), B. Głu­chow.kie,o (Narutowieta 4), St. Hambur­,a (Gł6wna 50) L. Pawłowskie,o (Piotr­kowskaS07), A. Piotrowlkie,o (Pomorska91) 

POD WŁOS. 

Posady w Mandżurjl. 
M6 .. i~, te w dziedzinie pomyd6w 

lIombinatorskich daleko jestdmy za In~ 
'IIemi krajami. Na dow6' tego przytacu­
·'Ił fakty takie, np. proceder porywania 
'CIzleci. 

Rzeczywiśela do takich łotrostw nie 
'jeateśmy zdolnil Mimo wszy~tko naszych 
łotrzyk6w cechuje jeszcze pewien ro­
mantyzm. Nie mam na myśli naturalnie 
bandyt6w, lecz ptaszk6w o wielkim po­
locie umysłu, brzydz~cych aię ,mokr~" 
yobot" i teruj,c~cI; jedynie na lIaiwno­
·~ci ludzkiej. 

Takie wypadki, jak propozycja kupna 
.. ozu tramwajowego, uczyni"na kmiotko­
wi w Warszawie na III moście lub o~ 
terta wydzierżawienia pouekalni dworca 
• ł6wnego na dancing - to przeciei 
lIerła iIIntazji ludzi napewno nie na ka­
Mieniu aię rodzlłcych. 

W Łodzi nalazł aię jut typek, kt6ry 
J\amawiał pewnego gościa nil kupno 
l'arku Sienkiewicza i pobieranie opłaty 
za wejście. Podobno rokowania handlo­
we uwieńczone zostały wypłat" zadatku. 

Obecnia w zwl"zku % rozgardjaszem 
.a Dalekim W.chodzle pojawił się no­
wy rodzaj aferzyst6w, werbuj . cych na 
wolne posady w Malldturj i. Kt6żby z nas 
chętnie nie pojechał do tello kraju mle­
Idem i miodem płynącym?1 Kt6tby nie 
uciekł <Id widma nieuniknionej plajty do 
I\owej ziemi obiecanej?1 

Były wędr6wkl poszukiwaczy dota -
"en do .. rołnej Ala.ki, - do upalnel 
Afryki Południowej po djamenty I zło­
to, dlaczellotby nie motna zarobić na 
.tumanianiu ludzi nadziej" 'wletnie płat­
"ych atanowisk w Mandżurjl?1 

Znak to fatalnego czasu, te ta plot­
ka tak wielkie wzbudziła zainteresowa­
nie i lorlłczkę mandtursk", kt6ra szybko 
jednak opadła po urzędowych wyjdn!e­
"lach, pozostawiając niezaspokojon'l tę­
skJlotę za szerszym światem. 

Przy sposobności należałoby się je­
dftak zastanowić, dok"d skierować nad­
Miar r'lk ' roboczych I toll!dk6w. Wszę­
.bie kryzys r04nie, jak baby wielkanocne 
,.a drot dtach. Koniecznie o jak~ł ko~ 
lonję zamorskI! musimy aię postara~ -
• jdli byłoby to ze zbyt wielkiemi 
trudnościami Połlłczone, to proponował­
bYIII Zi łoszenie pra.a pierwszeństwa do 
emigracji na Marsa lub Księżyc po u­
prowadzeniu atałej międzyplanetarnej ko­
Munikacji. 

WyjeidżalJbyślllY jednak tylko wlęk­
ezeml partjami, powie.dzmy np. brygada~ 
1111. W cil!gu roku luino zrobiłoby się, 
te człek człeka w Łodzi by nie dojrzał. 

l.ubotf. 

Osobiste. 
Ostatnio otwarta została w domu 

przy ul. Andrzeja 7, w lokalu franta­
.ym, kancelarja adwokacka p. Bolesława 
Duazyńskiego. 

Należy %aznaczy~, li mec. Duszyński, 
znany na terenie Łodzi adwokat, ostat­
nio przez czas dłubzy przebywał na 
prowincji I obecnie otworzył na terenie 
Łodzi kancelarję po raz wt6ry. 

Lekarze Kasy Chorych 
w obronie egzystencji. 

Onegdaj .0 p6tnel nocy odbywały 
się narady lekarzy kaaowych w zwi'lzlcu 
z aytuacjlł finansowIł lekarzy, zatrudnio­
nych w K. ale Chorych. 

Z wYlIłoszonego referatu wynika, ,te 
lekarze kaaowl nie otrzymali pensji na­
wet za styczeń I wielu z nich, czerpllł­
cych dochody wyłącznie % Kasy Cho­
rych, %nalazło się w ciężkiej aytu.acji 
finansowej I zmuszeni Sił do poiJczania 
pieni~dzy I ograniczania swych wYdat- 1 
ków. 

Po referacie wyloniła się dłuhu 
dyakusja, podczas kt6rej podkreślano 

nier6wnomlerne traktowanie lekarzy ka­
sowych z urzędnikami, gdyi urzędnicy 
otr%ymali połowę pobor6w za marzec, a 
lekarzom Kasa Chorych nie wypłaciła 
penayj od Botego Narod%enla. 

W rezultacie uchwalono podl~ć o­
atatnllł jeszcze interwencję w Kasie 
Chorych, a gdyby ta nie odniosła akut­
ku, lekarze SIł goto..,1 przystuić do strajku 
protestacyjnego we wszylIkich in_tytu­
cjach Kasy Chorych. 

Decyzję co do wybuchu strajku po­
zostawiono walnemu zgromadzeniu, kt6~ 
re ma się odbyć w na,blibzych dniach. 

związku z ok r e s e m wiosennym. 
Zalecenie władz starościńskich 

wlaścicieli nieruchomości i dozurców domowych. 
Ł6dzkie Starostwo Grodzkie podaje 

do wiadomości, że w zwi"zku z nasta­
niem okre.u wiosennego zarzad liło, by 
braki sanitarne, uwidaczniaj"ce się na 
terenie miasta, zostały usunięte. 

Przedewszystkiem starostwo zwróci­
lo uwagę na następuj,ce: 

1) aby wszelkie posesje były utrzy~ 
mane w należytym porzlłdku, tak bramy, 
podw6rza, jak i klatki schodowe, 

2) aby "" domac& mieukalnych u~ 
stępy, zlewni ki I śmietniki pod wzglę­
dem czystości nie pozostawiały nic do 
tyczenia, a zwłaazcza aby śmietniki 
były szczelnie zamykane, a nieczystości 
z nich w porę wywożono_ 

3) aby domy, kt6rych stall jeat o~ 
drapane: były odnowione, 

4) aby .płoty I parkany zostały po­
bielone, 

5) aby ulice t. j. jezdnie. chodniki I 

i ścieki oraz ry'\ki place targowe były 
utrzymane w naletytym porzlłdku , 

6) aby sklepy, restauracje, hotele. 
domy kąpielowe były utrzymane w na­
leżytej czystości, 

7) aby stan budek i straganów na 
rynkach, ulicach i placach miały wYi~d 
estetyczny. . 

Ponadto s tarostwo odniosło się do 
atowarzyszeń właścicieli Nieruchomości, 
aby właściciele posllIjl wydali swym 
dozorcom zlecenie polewania drzewek 
trawnik6w, znajdujących się przed po­
szczell61nemi domami\ gdy t przycaynia 
się to do utrzymania roślinności a przez 
to i wygllłdu eatetyczneg" miasta. 

W celu sprawdzenia, czy zalecenia 
starostwa Sił wykonywane w najbliższym 
czasie wyruszą na mia3to komisje lotne, 
kt6rych zadaniem będzie dokonywallie 
luatracyj poszc%eglSlJlych objekt6w. 

Samoobrona rzemiosła szewck~ego 
Wstrz} manie przyj~ówania terminatorów. 

Jak wiadomo - uemio,lo azsw­
skie w P018~8 od slereru la' odczuwa 
bardzo silnie kryzys naskutek kOllku­
rencji firm, produkl1j~cych obuwie 
tańsze, spoaobem mechanicznym. 

W zwi~zku ze a'ałem, 8topniowem 
rozpowszechnianiem się obuwia, prodll­
kowanego przeli fabryki, warsztaty rze· 
mieśl nicze szewskie ' z rokn na rok u­
boteją, woble nieotrzymywania zamó-
wień. : 

Ab1 przeoiwstawić si, dalszemIl u- j 
beteniu uemieśłników-szewców rad. ·i 
lab Rzemieślniozych powsięła uebwa- 1 

łt), dotyczPtcPt wprowadsenia śrisłych 
ograniczeń w kwestji powi,kaz&nia 
liczby rzemieślników . szewców, przez 
watrzymanie .it) z przyjmowaniem ter­
minatorów do warlltatów l!Zewskich 
nl\ CZai ni,orraniczon1. 

Uchwała ta, w m)sl okólnika, o­
trzymane,. w dniu wezorajssym pl'llez 
łódzk, Izb" Rzemieślniczą, jut obo­
wl,zuje, tak wi~c poczynając od chwili 
obecnej przyjmowanie uozniów (ter­
minator6w) do warsztatów szewskich 
zo.talll ai do od wołani a całkowicie 
wstrzym~ne. 

Dochodzenie przeciw dr. Galiliemu 

Wyjazd wojewody 
do Warszawy. 

PaD wojewoda Władysław JIaC~ołt 
wyjechał do Warszaw1 vr sprawach 
lłubowych . 

Ini Szostak i int. Szczygieł. 
W dn. 21 b. m. odznaczeni zostal i 

w ŁodZI Krqtami i:llowaleukiemi: int 
F. Szczygieł, dyr. robót publicznych w 
urzędlie wojewódzkim i inf;, Z. SZI· 
stak, naczelnik wydziału rolnictwa w 
tymże Ilrzt)dzie. 

Kinoteatry łódzkie nieczynne 
Jak informuje zrzeszenie łódzkich 

właścicieli kinoteatr6w, w ZWilł%ku z 
pr%ypadajl!cemi na dzień 24, 25 i 21; 
marca rb. Wielkim Czwartkiem, Pilłł­
kiem i Sobotlł wszystkie kina łódzkie 
tak diwiękowe, jak nieme będ, w wyże 
wymienione dni nieczYnlle. 

Przedstawienia w kinacl. IÓ'zkich zo­
stan~ dopiero wznowione w niedzielę 
dnia 27 bm. i będ" s ę odbywały w 
poszczeg61nych kinach w takim porz~~­
ku jak w kaid, .iedzielę. (p) 

Konsulat niemiecki w święta. 
W Wielki Pil!te~, dn. 2:; bm. z po­

wodu święta, biura konsulatu niemiec­
kielo w ŁodzI przy Al. Kościunki, będĄ 
nieczynne. (ai) ----o uregulowanie cen 

na trzodę i bydło. 
a) W swoim czasie donosili' my, te 

cech rzetniczy przy wsp6łdziale orgw­
zacyj producent6w i konsument6w oraz 
władz, postanowił stworzy~ giełdę mięs­
nlł , kt6raby ragulowała ceny na mięso, 
trzodę I bydło . 

Powołana .pecjalnie do tycia kOlll1a­
la organizacyjna w skład kt6rej w~hodzll 
przedstawiciele poszczeg61l1ych sfer go 
spodarczych. 

Komisja organizacYlna zwołala na 
dzień wczorajszy posiedzenie, kt6re od 
było się pod przewodnictwem kierowni­
ka oddziału zaprowiantowania urzędu 
wojew6dzkiego p. Ładewskiego, na kt6-
rem obradowano nad spraWił utworzenia 
niezaleinie od giełdy I&ięsnej s,ecjalnet 
kasy , targowej. 

Kasa targowa mieĆ będzie za zada­
nie regulowanie cen orjentacyjnych ryn­
kowych i przeprowadzanoby przez nI~ 
wszystkie tranzakcje mięsne. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
powolać do tycia wspomnian, trasę tar 
gowl!. 

--------------------..... g;:r Pal i zll<laj tylko gilzy '"" 

"BIS" podjął łódzki ,urząd śledczy. 
Czy dr, Galili (vel Hersz Stoliński) będzie wysiedlony. I ŁÓDt. 

zienia za niepodporzlłdkowllnie się za- I 
rz,dzeniom władz okupacyjnych. 

...,t1rÓnti .ŚW1A.TOWID· 

C'lIielnlana 19, teł: 134-111. Przed paru tygodniami donosiliśmy, 
jakoby dr. Henryk G.lili, występujący od 
pewnego cz~su na terenie Łodd, był 
podczas okupacli niemieckiej, jako Heru 
Stoliń ski na usługach władz okupacyj­
nych, kt6rych był agentem. 

W sprawie tej władze śledcze pod­
jęły szczeg6łowe dochodzenie . 

Jak zdołaliśmy usta ić - ł6dzki 11-
rzl!d śledczy, w toku prowadzonego 
'ledztwa, przesłuchał szereg os6b. 

M. in. przesłuchany został niejaki P. 
Lubińaki (Piwna 46), kt6ry w swoim 
czasie, na skutek doniesienia H. Stoliń­
skiego, był skazany na 6 miesięcy wię· 

Je:łnoczdnle urz,d 'Iedczy zwr6cił 
uwagę na obecne tranzakcje asekur .. -
cyjne dr. Galilego, dokonywane na te­
renie Łod%i, przy posługiwaniu się poli~ 
sami amerykańskieml. 

W wypadku potwierdzenia przez 
.Iedztwo zarzutów, stawianych dr. uali­
le",u (H. Stoliński vel dr_ uaHi jest dok­
torem ,rerum politicarum" uniwersytetu 
waszyngtońskiego) będzie on z granic 
Polski wysiedlony, jako uCi,tliwy cudzo­
ziemiec (obywatel palestyński). (ag) 

Śmiertelny zastrzyk morfiny. 
Ukarany aptekarz i skazany felczer. 

Helena Olejnik, zamieszkała prly 
ul. Rzgowsklej 113, w dniu e listopada 
r. b. zac"orowałll i we~wala pomoc1 
felczera, Józef" P., który zrobił olloreJ 
zastrzyk mortlDy. Po zastrzyku s~n 
chore: snacznie si" po gors&y l, jeanak· 
te felczer D·astępJlego dnia ponowił 
Olejnikowej 3'astrzyk. Przed wieczo­
rem tegot dnia Olejnikowa zmarła. 

Na skutek powy~8Zego prokurator 

skierował przeciwko felclerowi spra­
wę ua drogę Słdową. Sprawa ta, rai 
odroclIOna, rozpatrzona została w dniu 
wc~oraJBzym przez sąd grodzki, przy­
czem Jako oakariony stanlll równieł 
aptekarz Józef G., który o.kartony 
jest o to, Ite bazprawnie, jedynie na 
pod s tawie recepty telelera. sorzedał 
Olejnikowej ampułki II morlin l\.-

Na rozprawie oskut.on) : ~ wi-

-------------------..... ny nie przyznaje 8[9. twierdząc, !te u ­
ras po pierwazej wizycie u ~horej po 
lacił wezwać lekarza, Jedaakte Olejni· 
kowie, jako ludzie niezamotni, nie u 
czynili tego. Zrobienie zastrzyku u ­
watał za s"ój obowiązek wobec oier­
pień chorej. Oskariony G. równid ni, 
przysnaje się do wiay, zaprzeclaJ __ 
jakoby aprzedawał JIlorfjll~ bel reeep 
,y lekarskiej . 

Swiadkowie zeznaj" i& felczer ka­
zał spali6 Olejnikom po sUiyciu aBl · 
pułki oli aort:ny, oral, Ite .orfina n · 
piona z,stała w aptece Grz. Stwierdso · 
no dalej , i~ w dniu ślllierei Olejniko 
wej wezwany został lekarz " wydaiał~ 
opieki społeclnej, Jednakte pr&ybył Ol 
jut po zgonie chorej. Biegły, dr. Hur · 
wicz st"ierdził. ił. śmierć nie D .. t.\pi 
la· skutkiem zaatl'llyków morfiny, gdy 
by iednali: welwallO lekarza, to moltoa 
by było prz1 pomocy operacJi uraw 
wat chClr,. 

W wyniku rozprawy !ląd ogłOS I 
wyrok, moc" którego JÓlflf D. lka .. 
ny lIOStał ua 6 tygodni aramu .. . 
Józef G. na 100 zł. gr"ywny za .prse 
dat niedollwoloną lIIorfiny oraz na .00 
zł. grzyw"y za DleuJawnienie ~_ 
sprzedaty we łdclweJ ksi,dze. 



SIT 6 

(!~ BllllllUlllllllmHlUllllllllllllutW 
REPERTUAR. 

THATR MIRJSKI: ,Icb synowa'. 
TliATP. KAlIRRALNY:,Dzlewozynll i hlpopola .. -
TBATR POPULARNY: -
.,BATR POWSZRCH:'>IY: ,Golgota'. 
BATR KASKA: • Wesole sul.ńsh.o·. 
APOLLO: 
B.lJKA: ,Noo upojel;'. 
CAPITOL: ,Trader Horn' . 
CASINO: ,Najeidź.y·. 
CZARY: ,Gud Wilków'. 
CORSO: J. ,Hai-Tang'. lI. Plra.i puat.,-ni 
OOK LUDOWY: ,Cud .. narzeozona-. 
GRAND KINO: .KAłień,twa prsYllZlo.ci·. 
LUNA: ,Panna wdówka' . 
lIDIOZA: ,On albo JA'. 
OOBON: ,Kętowle I 60n)". 
OŚWIATOWY: ~ycle, męka i śmierć Ch.y,tusa 

P~CE. ,Cobn i,Kelly w Afry •• •. 
PRZBDWIOŚNIR: .Nleble,kl motyl'. 
aJlSURSA: ,Nie od.hodź odamnio' . 
&AKlBTA: .Pocałun.k wl08ny'. 
SPLBNDlD: ,Rok 10lł' 
OOIBCHA. ,Przygody w dzIkiej dżungli'. 

WODBWIL: .Jolę!owl. I tony'. 
ZACHĘTA: ,Nlebezpllczn)' raj". 

Teatl' Miejski. 
(ul. C.glelniana N 2i). 

DzIś, .. środę por .. os' atnl przed 3-dllio­
.. , przerw" przedświąteczną powtórzenie 
.. c.orajuej premJer". śwletuej komedji pol­
skiej Adama Grzymały-Si edlecklego ,Icb Sy­
Bowa". 

Naotęp ... ,,..dslawlenie dane będ.ie do­
piero .. niedzielę .. lecz. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta NI l) 

D,iś, .. środę poraz ost .. tnl przed 3-dnio­w, przerw" przed!I\vl"teczn'l, wyborna kom.-
4Ja Mary Luą .D, iewczynĄ i lIipopotam', 
s niezrównanI! Slefanjll J.rkowsk" w roli 
popisoweA· 

VI c.wartek, pilItek i oobotę przedstawle­
Bia zawles!one. 

Teatl' Popularny. 
(Ogrodowa JIó. 18 tel. 178-00. 

11' przygotowaniu wielkie widowisko 
, ... I"t ... n. p. t. ,Wiosna Idzie" pod kierun­
kiem rei)'".rskim K. Tatarkiewicza. 

Obok calego respolu wystąpi gościnnie 

uakomlty ebOr .YQnóski, którego ni.dRwn. 
p.eGul<cJe w Warazawle wywalał" wyraz1 
uchwytu i Dznanla. 

Jubileusz Marji Biskupskiej. 
W so~otę dnia O kwietnia odbędzie się 

juhll.us' ~-Ietnl .j pra..., soenicznej .asłuto­
... J ariystkl Teatru Popularoego przy u I. 
&crodoweJ 18, Marji Biskupoklej. Odegran" 
zosianil s.tuka ::'uderman" w ł ald;. p. t. 
• Ionle. Sodomy· z jubilatką w nailepszej 
..... ej roli pani Ja.isch. 

Teatr Powszechny. 
(ul. Przejazd 3ł). 

Dzisiaj, O godz. 8·ej wle.z. oleszllce się 

og><>mnem powodzeniem misterJum rellgJjne 
.~olgol,,". 

KR.a otwarta od g. I·ej po pol. Ceny 
od W gr. do 2 zl. 

Swięta W magistracie. 
w pi~lek, dn. 25 marca rb., jako w 

Wielki Pi~tek, biura i urzędy magistratu 

cEynne będll do uodz_ 13 w połUdnie, 

zaś Ułów na kasa miej.ka czynna będzie 
do godz. 12·ej. 

W Wlelkll Sobotę, dn. 26 marca rb., 
biura i urzędy magistratu czynne będą 
do godz. 12 w p. ludnie, ~łówna kasa 
Miejska - do godz_ 11 przed poł. 

Normalne urzęaowanle rozpocznie się 
po świętach we wtorek, dn. '29 marca 
rb., o godz. 8 rano. 

Nowe władze łódzkiej rady 
okręgowej C. O, P. U. 

W wyniku cdbyt.go ostatnio walnego 
zlromadzenia w lód kiej radzie okręgo­
wej Centralnej Organizacji ZwillZków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych 
- oneuda)szego wieczoru dokonano na 
z.ołanem ad hoc posiedzeniu podziału 
mandatów. w $posób następujący: Prze· 
wodniczllcym w brany został p. insp. 
H. Pawło"'lcz pierwszym wiceprezesem 
p. T. Hejwow. I, drugim wiceprezesem 
p. L. Sienkiewicz se.reta:zem p. S. 
Kociołkowski. skarbni iem p. f. G rc. 
Ponadto do zarządu weszli pp.: Jawo­
.ow ki, G lIń~ki P., Kozłowski W. I S. 

S •• im. 

,DZIENNIK WOZKI" 23.1II.1It!. 

Wojna ze szczurami 
14 kwjetnia rozpocznie się kam pania przeciw szczurom. 

Na wniosek Magistratu rn. Ł"d!i -
zarządzona. została na dzień 14:-go 
kwietoia 1932 roku akcja ogólnego tę­

pienia szczur6w na obszane rn. Łodzi. 

. Do udzillłu w tej akcji zobowiąaa· 
ni są wszyscy właścioiele lub zarzą­

d:iający poszczególnemi nieruchomoi­
ciarni, właścicielami piekarń. zakładów 
masarskich i innych zakładów flLbrycz­

nych i rzemieślniczych, właściciele ista.· 

jen, obór, chlewów, wszelkich składów 

i t. d.= 
Trutki powio.ny [być porozkładane 

w łdomach mieszkalnyclI, zabudowa· 
niach gospodarczych, we wszelkich 
składach, piwnicach. śpichrzach, pod­
daszach, na wolnych, niezabudowanych 
l>lacach i w ogrodach bez wzgl~dn na 
w. czy obecność szczurów została 

stwierdzona. czy tet nie. 
Termin rozto~enia trutek ustala si4) 

Da 14: go kwil\tnia r. b. Trutki powinny 

leteć conajmniej trzy dni. 
Trutki nabywać /Loźna w Dozoracll 

Sanitarnych, w daiach: 9, 11 19 18 i Ho 
kwietnia r. b_o po cenie trzech l!Iłotych 

za porcjI). Nabywcy trutek b ~dą rI­

jilstrowani, 
Przed przystąpieniem do t~pienia. 

wszyscy właściCIele domów oblłwil\za­

ni SIP, nieruchomości SlV8 doprowad~lć 

do naletytej czystości, wywie!.ć zlIwar­

to'ć imietnik6w, usunąć wSl,elki. od­
padki i śmieci, zanieczysze~ające po­
sesje i t. p. atelly szczury w okresie 

czyszczenia domów, dzie4zil'icó". ZIl­

budowafl gospodarczych, ogrod'w, wol 
nych 'niezabudowanych placól'l' i t. p_ 

pozbawione były zupełnie normalDI,o 
potywieni~. Gruntowne to czy~zczeni. 
powinno si4) odbyć do dnia 13 kwietnia. 

Winni niesp'!łnienia o bo"iąz~ ów 
wyrukaj4cyeh II niniejszego zarzl\dze­
nia, b«:d/Pr poci.gni~ci do od powidzial­
no~ci s~dowej z art 207 K.K., grotące­
go karą grzywny do 500 złotych lub 
karą areuta do a ch mie~lęcl. 

Jeszcze o 'bójce na Kopernika. 
Kto zranił rzeźników? 

W ubiegł" sobotę nad ranem nil za­
bawie tan cznej, Ur%lIdzonej przy ulicy 
Kopernika 46, wynikła bójka, w trakcie 
której zostali dotkliwie poigani dwaj 
rzeźnicy 31-letni Ott/) fuks, z~mieszk.· 
ły przy ulicy WólClańskiej 137 oraz 21 
letni Henryk Pawlak (Pnędzalniana 881 
i których zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu im pierw­
szej pomocy, przewiÓzł do szpitala o­

kręgowe o przy ul. Zallajnikowej. 

Przeprowadzone dal sze śledztwo i 
zbadanie świadków zajścia oraz prze pru­
wadzono konfrontację zatrzymanych ze 
świadkami zaiścia, którzy zeznali, iż 

sprawcami bójki nie byli wojskowi, lecz 
jacyś pijani osobnicy ubrani po cywilne­
mu, w zatrzymanych zaś nie rozpozna· 
no spraw'ów pokłucia Pawlaka i fuk­

sa~ 
Wobec takiego stllnu deczy zatrzy· 

mani żołnierze zostali zwolnieni z are­
sztu, zaś policja, posiadajlIc rysopis 
zbrodniarzy, wszczęta energiczne do­
chodzenie, celem ujęcia faktycznych 
sprawców krwawej bójki. (p) 

Powiadomiona o bójce policja wszczę­

ła energiczne dochod%enla za zbiegły­
mi sprawcami potgania, w rezultacie 
czego zostali zatrzymani dwaj tołnierze : 
jednello % pułków piechoty garnizonu i 
łódzkiego, których przekazano żandar- i 
merji. ~ , 

Czy Rymler p O b i e r a ł wysokie procenty? 
Zalożenie apelacji przeciw wyrokowi uniewinninjącemu, 

(a) W ubiegłym tygodniu w sądzie 

grodzkim w Łod%i rozpatrywana była 
sprawa wytoczona pr%az ur%lId prokura­
torski Ka olowi Rymlerowi, b. kierowni­
kowi wydziału kanalizacji i wodocillgów 
magistratu m. Łod%i o pobieranie nad­
miernych procentów z tytułu dyskonto~ 

wania weksli lub udtielania pożyczek. 
S~d po zbadaniu całego szeregu 

świlldków uniewinnił Rymlera od zarzu­
tu pobierania Iichwillrskich procentów. 

W motywach slld wyjaśnił, te nie 

wziął pod uwagę zeznanta Rymszy, któ­
re nie zasługui" na wiarę, a które miały 
być podstawowym punktem oskarżenia. 

SlId wskazał pr%ytem. że Rymsza u­
lega wpływom innych osób i kroczy po 

linji chwiejnej, nie mlljllc wyrobionego 
zdania w spraw~e. 

Obecnie dowiadujemy się, że wy­
dział śledczy m. Łodzi, który prowadził 
dochodzenie przeciw Rym lerowi, złożył 
apelJcję, w której wskawje, Że Rymler 
winien być ukarany, albowiem pobierał 
nadmierne procenta. 

Sprawa ta wobec takiego stanu rze­
czy znajdzie się pon Jwnie na wokandzie 
wydziału odwoławczego s"du okręgowe~ 
go w ŁodzI. . 

Zbiegł z ławy oskarżonych 
L. wpadł w ręce policji. 

Krótki pobyt na wolności skazanego na 3 lata wtęziellia. 

W swoim ezasie donosiliśmy. iż po­
przeduiego dnia na jednei z mniejszych 
sal sądu okręgowego w Ł9dzi rozpa'ry­
waDa była sprawa z oskarżenia. Stani­
sława K~dziery oraz E ·jwllrda Zawiglaka 
i BroDj~lliwy OIesiflskiej, którym akt 
ol\k.arżenia zarzucał dokonanie włamaoia 
do lIlieszkania Władysławy Głsiorow­

skiej, przy ulicy Głó ",nej, gd2:ie skra­
dzioon garderobf} 1 futro, ogólnej warto· 

'~i 8000 zl. 
Po ustaleniu personalji świadk6 w 

sąd. jak przbwiduje procedura, kazał 

wSlystkim świadkom, prócz jednego, 
OpUŚCIĆ salę rozpraw i oczekiwać we­
zwania na korytarzu. 

W d)br~ chwilę po opuszczeniu przez 
• ",iadków sali rozpraw ku ogólnemu 
zd ·iwienin zau waiono brak oskarżonego 
Kędzi~ry, który, skorzystawszy z natłoku 
na. sali. zmie,zał się ze świadkami i ra­
zem 7. nimi opUŚCIł salI) rozpraw. 

Zaal3rmowano natychmiast woźnych 
::;~dowych oraz policję. Wszczqte po-

szukiwania uie dały jednak konkretn)'ch I 
rezultatów. 

Naltlży zaznac,;yć, iż mimo ucieczki 

oskarżonego @ąd wznowił rozprawę i ska · 

zał 30-letruego Stanisława. Kędzlerę na I 
3 b.ta domu pOIIrawy. (Zawi'Jak został 

skazany 08 2 lata. OIeslńska zaś Da 3 
ml611iące więzienia) _ 

Energiczne dochodzenie policyjne, 
mające na celn wykrycie kryj6wki gro­
żnego przestępcy, · da.ło wreszcie w dniu 
wczarajszym pomy'lne rezultaty. 

Policja 8twierdziła bowiem po dlni­
szych wywiadach, że Kędziera ukrywa 
się w znanej melinie złodziejskiej n Lu· 
dwika Hazenmajera, pny ulicy Nowy 
$wiat Nr. ~9. 

\V <lzoraj, w g~dziuach wieczornych, 

melin" tJ\ została otoczona ~oJicją. po­
C7em kilku funkcjonarjnszy wkroczyło 

do mie~zkania, gdzie zastano K4)dzierę. 

Wlamywacz został szybko oknty 
\V kajdauy. poczem odstaWiono go do 
wi,zilmia przy ulicy Kopernika. Kę­

dzitra wkrótce zasil}dzie ponownie Da 
lawie o;;kar~onych, na której odpowiadać 
będtie za ucieczkę z sądno (p) 

Łódź 
ŚRODA, duJa 23 marca IV32 r. 

11.45-11.55 Cod.lenny przegląd Prasy PolsŁ 
(tr. z W-wy). 

1J.~1~.1O Sygnał cz.su. Waruawy, bejn" 
z wlety l\!&rJ.cklej w Krakowie odol1ta-
nie programn dzienn,«o ł 

12.10-13.15 Pounek. pł1t grAlIJofonow1el1 
13.1:'-1~.2~ Przorwo. -
1~ 2~-1~ .• ~ Odozy! dla maturzystów p. t. 

.Ueform.cJg na Znchodzle" "',gl_ prał. 
Wlod,iml .. z D. "onkow.kl (t· z W-1ł7).. 

I~.~(}-I~. IO Odczyt dla m'turzysIÓ'" Po t. 
.Mioklewi .. " wYItI. prof. ń. Górski. 

16.1O-1~ 20 Plyty gramot. 
1~.20-1H.ł0 • WśrÓII ksl"tek" - pr .. gl'ld n.aj­

nows1y~h "ydawDl('tw omÓwi prol IL 
Mościrki (tr. z W-wy). 

1~.łO-16.55 Plyty gramolono",e z W-wy. 
16.~~-17.IO Lek.ja j~zyka angielskiego (tr. 

• W-W» . . 
17.10-17.35 OJooyt z Krakow/\ p. to .0 hej,­

n.le Mujacklm w Kra~owi. ...ygl. ,u_ 
Jerzy Dobrzyckl. 

17.3~-18.SO Koncert popularny_ WykoQIl1J,CJ> 
Orkie.tra P. II. pod dyr. JÓlela OolmlJi­
.sklego (tr. z W· wy). 

18.30-18 ~5 Rozmaltoscl. 
18.~~-19_ 15 Komunikat Izb" Pr.ęm. HandL 

w Łodzi , odczytanie programu nil d.i •• 
następny , kal<odartyk fllmow1, reper­
tuar teatrów. 

Ig.15-21.30 Tr .. n~mis.la z Filharmonjl W.r ... 
ostatniego dnia 2-go Mlędzynarodowegc> 

Konkursu Im. Fryderylra Chopina 
21.30-22.00 Sluchowlsko ze Lwowa p. t. ,Ból 

drzewa" Wltlinga. 
22.00-~2 30 Płyty gramolonowe. 
22.30-22.ł5 Dod.tek do prasowego d.iennlkA 

radjowpgo i kom. meteorolog .• W-w)'. 
22.'!>--~ł.00 Spacer deteklorowy po Huropf .. 

(retransmioJe oueyj zagranlc.nych). 

Łódź 
CZWARTEK, dnia 21 marca 1032r. 

11.ł5-lt.55 Pr .. glqd dzislejlZej Pra.y Poisk. 
(tr . • W-wy). 

11.58-12.10 Sygual c •• su z W-wy, heJnal 
z WIeży MarjAClrlej w Kroko,.ie, odozy­
tanie programu na dzleó bieżąc1. 

12.10- 13.15 Poranek z plyt grllmofonowyclr. 
13 .H)-15.~ Przerwa. 
15.25-15.45 Odozyt dla mAturzystów p. t. 

,Litw. pr.ed unjll z Pol.k,," wygł. pro!. 
Henryk Moseieki. (tr. z W-wy)_ 

15.50-10.15 Program dla dzleoi : I) .Gd" Chry­
.tUI chod%1ł po .iemi· - legeoda piOrA 
Janlny PorazlJisklej. 2) Obrl\zek KlZ Ko­
nar.kiego p. t. ,Wszędzi e dobrze-w do­
mu najlepieJ· (t,_ z W -wy). 

16.20-IU.łO Kurs średni języka Iran_oskitKo 
(tr. z W-"ll. 

1~.ł.0-17.10 Audycja dla nauczycieli muz,ki 
w szkolach lodowych (tr. ~ W-wy). 

17.10-17.35 Odcz1t ze Lwow.. p. t. .Jak lia­
wno s'l pisanki' - wYil. dr. Adam I'i­
scber . 

17.35-18.05 Andycja p_ t .• PI.sni wlelkoPQst­
ue I wielkanocne (tr. z W-wy). 

18.05-18.50 Koncert kAmeralny w w)'kon .... hl 
Kwarletu Smyczkowego Ireny DubiskiaJ 
(tr. z W-wy). 

1850-10.15 Rozmaitości. 
]V.15-19.30 Skrz1nka pocztowa lód.ka-

koresp. bid. omówi re ol. Jau Piotro .... lli. 
19.30-19.~5 · Kolendarzyk filmowy, repert ... ~ 

teatrów, odczytaule programu na dzieil 
następny i komunikat Izb, P ... m.Ha.dl. 
w t dol. 

IV.ł5-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trau-
mis.!" z W-wy) • 

20.00-20.15 Slowo wstępne ~o oratorj •• 
.stworzenie ś"lata· Haydna - w1powl .. 
p. Karol Stromeng. r (tr. z W-wy). 

20.1!>-22 ł~ Tran.misjJ\ z Fllbarmonl l WaN"­
OratorJu I'ł .Stworzenie świata'" (Die 
SobOpluna) Józefa Haydua, .... wykonalll. 
Ork. Filh. War.z. ohórów I BOn stów. 0,-­
ryguję Waltrion Berdjajew. W proer.l" 
koncertu feljetoD literacki Stanl.I •• a 
Mlła.,ewskJ ego p. t. ,llisterjum wielka­
nocne' (tr. z W-wy). 

22.4(}-22.50 Dodatek do Prasowego DzIennilla 
Radiowego, oraz kom. meteoroI. i poU ... 
z W-wy. 

22.50-2:1.95 TransmisJ" • KrakOwa panl,a.,. 
na organ, obt'r I 80la z .Siedem słów 

Chryltuu'-To .. bela. 

Ty dzień bez egzekucji, 
w związku ze świętami od czwartku 

nie będll wykonywane zadne egzekucje 
podatkowe zarówno państwowe jek i 
magistrackie. 

Przer·Na w czynnościach egzekucyj­
nych trwać będzie cały tydzień bo do 
środy 80 bm. (b) 

IIIIIIlInllunllll111UlIUllmullBlllulluun~ 

Q'" Pal i żąllaj tylko gilzy ~ 

"LUKSUSUWEH 

wytwórni ,ŚWIATOWID' 
Cegielniana 19, Ł60t, tel. 13ł~86 . 

Zlel~njew8ki J 0.00 
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Opłaty od pojazdów mechanicznych 
na rok 1932-33. 

W dniu wc%or.jszym Izb. Skarb o .... 
w Łodzi otrzymała z ministerstwa skar­
bu ok61nlk, w kt6rym określono wyso­
kość opłat w stosunku rocznym od po­
iaJ:d6w mechanlc%nych na rok 1932-33. 

W myśl tello ok61nika wysokość o­
płat przedsta ... ia się następujllCO: 

1) od samochodu osobowello, słullł­
c:ego do wt .. snello utytku - po -40 zł. 
od kntdych 100 kil. w"Qi własnej samo­
doodu; 

Ił) od autobus6w - po 36 zł. od 
k .. żdych 100 kg. w .. gi własnej; 

3) od dorotki s .. mochodowej (t .. ks6w­
ki) - po 35 zŁ od katdych 100 kg. 
... gi własnej; 

4) od samochodu c\ętaroweeo lub 
traktora, słutllcego do własnello utyt­
ku - po 32 zł. od kat dych 100 kg. 
wagi własne!; 

5) od samocho j" c ęzarowego lub 
traktora, użytkowanello w J celach za­
robkowych - po 40 zł. od kat dych 100 
kg. wagi własnej: I 

6) od motocykla bez przyczepki -
po 50 zł. od sztuki; 

7) od motocykla % przyc%epk, oraz 
od trzechkołowych poja%d6w mechanicz­
nych (cyklonetek) - po 75 d. od sztuki. 

Opłaty w wysokości ustalonej w po­
zycjach l-S, pobierane Sił takte od 
przyczepek dodanych pojazd6w mecha­
nicznych. 

Przy obliczaniu walii pojazdów me­
chanicznych nie uwzględnia się ilości do 
50 kg. _łlłcznie, a ilości większe nit 50 
kg. liCZy się %a 100 kil. 

Dla pojud6 ... mechanicznych i przy­
czepek na kołach o pełnych obręczach 
lumowych, podwyts%a się określone po­
wytej stawki o 50 proc., %aś na kot .. ch 
i obręczach żel .. znych o 100 proc. Od 
pojazdu mech .. nicznego, posiadajlIcego 
różne typy obręczy, pobiera się stawki 
według typu obręczy, podlegającego 
... yżuej opłacie. 

Wykonanie powyższego zarzlłdzenia 
... c;hodZ>i ... życie z dniem 1 kwietnia 
r. b. (p) 

l!nieszkodliwieni włamywacze. 
4 lata i półtora roku \\oięzienia. 

. W dniu wczorajszym na ławie oskar- na ulicy Rybnej dwuch znanych policji 
:ioJ\ych slldu okręllowego w Łodzi za- włamywaczy mieszkaniowych, których 
siedli 22-letn\ franciszek Dudek i 112- rysopis zgadzał się z podanym przez 
letni Zygmunt Jaworski, którym akt Klajna. Zło":ziejami okazali się znani I 
oskartenia zarzuc~, że w nocy z dnia 7 policji włamywacze mieszkaniowi fran­
na 8 grudnia r. ub. włamali się do ciszek Dudek i ZYllmunt Jaworski, obaj 
mieszkania fajbusia Klajna, zamieszka- kilkakrotnie karani więzieniem za po­
łello przy ul. Limanowskiego:24 i skradli dobne kradzieże. WCtoraj stanęli oni 
kas p tkę :Łelazn~, zawierajllclł 50 zł. 110- przed s~dem . 
tówkl! oraz weksle na sumę 4.205 zł., SlId skazał 22-1etniego franciszka 
poczem zbiegli spłoszeni przez obudzo- Dudka na cztery lata więzienia, zaś 22-
nego ze snu właściciela mieszkania. letniego Zygmunta Jaworskiego na jeden 

Policja zatrzymała następnego dnia rok I sześć miesięcy więzienia. (p) 

Działaczka komunistyczna 
na ławie oskarżonych. 

1 rok twierdzy za rozrzucanie odezw. 
w dniu 19 listopada r. ub . o gOdZ"/ 

nie 21-ej wieczorem, gdy robotnicy fa­
Itryki B-ci Piotrkowskich, Fuksa i S·ki 

przy ul. Pomorskiej 141 opunczali po 
pracy fISbrykę, dwie młode kobiety ro­
zdawały wychodzącym robotnikom odezwy 

Jeden z wychodzllcych robotników, 
a miMowicie Stanisław Dzierżyński, po 
przeczytaniu wręczonej mu prl:ez kol­
porterki odezwy Z8uwaiył, ii: jest ona 
treści antypańst ... owel, przeto poczlłł 
śledzić odd.lajlłce się kobiety w kierun­
ku miasta. 

Napotkanemu patrolowi policji wska­
%ał na kolporterki, który owe kobiety 
przytrzymał. Dopro .... d%one do urzędu 
śledczego okazały się 21·letnia Mirla 
Singer i 20-letnia Honci. Grundm.n, 
obie znane policji politycznej komuni­
stki, członkinie zwilłZku mlodaidy ko­
lIIunistyclnej. 

Singer i Grundman zostały pocią-

IInięte do odpowiedzi.lnoścl k.rnej I w 
dniu wczorajszym zasiadły n. l.wle 
oskarżonych slldu okręllc we,o w Łodzi, 
który pod przewodnictwem spr .... ę po­
wyższą roz ... ata wice prezesa IIInicIe 
w asyście s. s. Jesionowsklego i G.jew­
ski ello. Oskartal prokur. tor Suski. 

Obie n. rozprawie do winy się nie 
przyznały, twierdZił c, iż zatrzym.ne ~yły 
pomyłkowo. 

Slłd po zbadaniu świ.dków oraz 
wysłuchaniu przemówień stron, wydał 
wyrok moclI którego postanowił skazać 
Grundman na 1 rok twierdzy, dr"iI'ł ZU 
uniewinnił. 

Fałszowane podpisy inżyniera 
na planach, kierowanych do inspekcji budowlanej. 

NOWI! afer!} zaiotere owal się jut wydział śledczy. 
W cillgu ostatnich dni wykryto na 

terenie Łodzi aferę, polegajllclł na te m, 
iż na szeregu planów, wpływajlłcych do 
inspekcji budowllSnej, położone były 
sfałszowane podpisy inżynierów. 

Jak wiadomo istnieje z"sada, iż plan 
budowlany. skierowany do inspekcji, mu­
si być sporzlłdzony • w każdym razie 
podpisany przez inżyniera, mającego 

prawo prowadzenia robót budewlanych. 
Afera ujawniona została w sposób 

następujący: 

Do jednego z intynierów budowla­
nych w Ło~%i zgłosił się pewien technik 
z prośbIł o opracowanie planu. ' Tran-, 
%akcja do aktu nie doszła na tle waru n­
kÓ 'N finansowych. 

Po pewnym czasie ów inżynier spo-

strzegł na liście zatwierdzonych planów 
r6wnież i plan, który miał opracJ ..... ć, 
Ponieważ ... arunki, jakie proponował 
technikowi, były wyj"tkowo niskie, przc­
to inżynier ów zainteresował się prze­
dew ,zystkiem kwestjq, który z kolegów 
mógł d~ć warunki jeszc%e przystęp­
niejue. 

Gdy z ... r6cił się o pokazanie m" 
planu spoatrzegt ze zdziwieniem, iż na 
pianie położony jest jego podpis, OC%y­
...ista sfałszowany. 

Wobec tego odkrycia inżynier 6 ... pa­
wiadomi! wradze śledcze. 

W zwillZku z tem zatrzymano szerell 
os6b, do chwili zakoi\cr.enia dochodzeń. 
Ze względu na dobro śledztwa nazwiska 
zatnymanych nie Sil ujawnione. (ail) 

Pomysłowy sołtys. 
Dom za podatkowe pieniądze. 

a) We wsi Wodzierady, tejże gminy: gi podatkowe, stwierdził, iż sołtys Zie­
po ... iatu łaskieg. by! sołtysem w roku Iińs~i zalega na powainll k ... otę z pła-
1929, 1930 i 1931 - 38-1etni Wtady' cenlem podatków, przyczem większo§Ć 
sław Zielii\ski. płatników podatki te uiściła mu. 

Obowiqzkiem Zielińskiego, z racji W kwitarjljstu sołtysa, znalezionl' 
piastowanego urzędu, było m. in. ści'l- większość k.ltów w,danych płatnikom, 
ganie w$zys-tki .h podatków, zar6wno co dowo>dziło, Iż podatki zostały zapła­
gminnych, jak i skarbowych, których re- cone. 
partycji na poszczellólnych gospodarzy Po obliczeniu okazał się brak sIlmy 
dokonywał urzlld gminny. 1576 zł. Oj gr. 7 podatków skarbowych, 

W roku 1931 sekretarz gminy Wo- kt6rej to sumy Zieliński nie posiadał. 
dzierady, Busiakiewicz przell14dajlłc księ' W toku śledztwa Zieliński pr:tYZJ\ał 

--------------------------------------------------------------------
się do zdefraudowania sumy 1576 zł. 
ścill2niętych % tytułu państwowego po­
datku gruntowello oeł gospodarzy wsi 
Wodzierady, wyjaśnił przytem, że pie­
nilłdze te zutył na budowę własnelfo 
nowego domu i zamierzał je zwrócić _ 
cillgu swej kadenCji w r .. tach. 

Wiadomości sportowe. 
.. -------------------------------------------------Wyjazd reprezentacji 

do Tel Aviv. 
w niedaielę po południu Ipociągiem 

wiedeńskim opuści/a Warszawę, eksp. 
dycja Ireprezentacyjna klubów tydow­
skich, udająca się ua Makabiadę do 
Tel Aviv (Palestyna) w dniach 28 b. 
m. - 6 kwietnia. Z Polski wyjechało 
około 50 osób, reprezeQtuj~cych boks, 
piłkI} nożną, lekką atletykę, poduosze­
nie ciętarów, dzermierkę, tenis, gim­
nastykę i pływanie. Kierownikiem eks­
pedycji jest mec. Rusecki. 

Mecz szermierczy w Łodzi. 
w czwartek i pił tek, 31 bm. i l ·go 

kwietnia odbędzie się w Łodzi w sali 
szkoły powszechnej przy ul. Cegielnia­
Bej 26 drutynowy mecz ezermierczy 
między Policyjnym Klubam Spdrto· 
wym a Wojskowym KI. Sp. na flore­
t7 i szable KaMy klub wystawia po 
ozterech szermierzy w kudej broni, 
przyczem pierwszego dnia odb~dą się 
walki na florety, zaś drugiego na sza-
1I1e. Początek zawodów w oba dni wy­
znaczono na godz, 1S·tą. 

Zatargi w piłkarstwie 
polskiem, 

Piłkarstw e polskie przetywa obec· 
ale kilka zatargów at w 3·ch ośrod­
kach, ole obecnie sprawa znajduje się 
na drodze likwidaoJi. 

W Łodzi, jak wiadomo. odbyła si~ 
kODferenoJa w sprawie usunięcia kla'l 
b6" fabrycluyeh ze ZW l ąl,ku 21 udzia· 
I.m przedstawiciela PZPN-u. p. Mal­
łowa, Da Sh,sku spra ... zatuiu klu-

Mw ligi śll1,skiej z pozostalemi była 
tematem kouftlrencji z udziałem rów­
niet delegata PZPN u mjr. Jaehecia, 
zaś we Lwowie kwest ja utworzenia li­
gi lwowskjpj, złotanej z siedmiu czo­
łowych. klubów, zostonie prawdopodob­
nie rozstrzygnięta w ten sposób, it 7 
klubów stworzy jedną grupę klasy A, 
a pozo stale kluby klasy A wejdą do 
drugiej grupy. 

Mistrzostwa ping - pongowe 
Polski. 

Mistrzostwa w tenoisie stołowym o 
tytul drotynowego mistrza Polski od­
hędą się w nadchodzącą uiedzielę w 
Łodzi w lokalu klubu Makkabi. Został 
jut ułotony program spotkań, który 
jest następujący: godz. 930 rano Kra­
U w-Lwów, godz. 11-ta Łódź-Kra­
ków, godź. HI-ta Lwów-ŁóJt. 

Poniewat pierwsze te mistrzostwa 
skupią najlepszych ping·pongistów naj­
silniejsJyeh okr9gów pOlSkich, więc 218.­
interesowanitI zwolenników szybko roz­
wijaj~cego Się młodegJ portu jest b. 
znaczne. 

Punktacja hokejowych 
mistrzostw Europy_ 

. Ostateczna puuk~cja hokejowych 
mistrzostw Buropy, ktÓre odbyły siO w 
Berlinie. Jes, następująca: 1) Szwecja 
- li pkt., st. br. 4:1, 2) Austrja - 6 
pkt., stos. br. 6 :3, 3) SzwajcarJa - 6 
pkt., st br. 7:6, 4) Niemcy - 4 pkt., 
st. br. 3:3, 5) Czech o łowaoja - O pkt., 
st br. 2:9. Punktacja turnieju pocie­
szenia: J) Francja, 2) Anglja, 3) Ru­
m.nJa, 4) Łotwl. 

AktualJa sportowe. 
W ostatnich czasach w doskonałej 

formie znajdował się kolarz belgijski 
Cherens, który w niedzielę 'Potwierdził 
znów lIWą klasę, bijąc w Grand PrIx 
Belgji Gerardina, Micharda, VaJk Han­
sena i innych z Kaufmanem i Fau· 
che ux n a czele. 

* * * Dowiadujemy się, ił. mecze o mi-
strzostwo łódzkiej klasy A wskutek fa· 
talnego stanu boisk mają si~ rozpocząć 
o tydzień później, t. lID. nie 27 b. m., 
lecz 2 i 3 kwietnia. 

* * * Polski Zwiazek Bokserski projektu-
je na lato wielkie dwumiesięczne tour­
nee polskiej drutyny bokserskiej po 
ośrodkach polakicb w Ameryce. Spra­
wa ta nie jest jeszc.ze definytywnie 
rozstrzygnięta. 

• * Pająk, reprezenTatywny obronea 
Lwowa, 03tatnio Lechji I ... ow kiej, 
przeniósł się slutbowo do Krakowa i 
nosi się li zamiarem wstąpienia do 
Craco,.ii. J .. k nam donoszą, Lechja 
wzbrania się mu dać zwolnienie. . · . Makowski, doskonały pomocnik Wio 
sły krakQwskiej, pnebywa' na stud­
j8ch w Warszawie i zamierza zasilić 
drutynę Warszawianki. 

• • • 
Duczyń5ki - śrOdkowy 'Pomocnik 

WKS·n, który przed niedawnym cza­
sem otrzymał zwolnIenie, podpIsał po­
nownie zgłosz811ie do drutyny wojsko­
wyu. 

Wczoraj nieuczciwy sołtys stan.t 
przed sIłdem okręgowym w Łodzi. Na 
rozprawie Zielii\ski przyznał się do win,. 
SlId po naradzie wydał wyrok moc, 
którego 38-letn, Władysław Zieliński 
skazany został z mocy art. 578 k. k. na 
karę ... ięzienia w cillgu 6 miesięcy. 

Giełda wars7.awsK.a. 
U;ozędowa ceduła gi&łd,y walutowej 

z de. 22 marca 1982 rok.ol. 

GOTUWKA. 
Uolary '1.90 

CZEKI. 
Gdańsk. 17385 
Holaodja 115975 
Londyu 3260 
N.-York kallel 8.926 
Par~ 3505 
'Iwajcarja J i2s0 
RerluJ 212.50 

AKCJE. 
B-k Polski 80.00 

PAPIERY PL~S'rWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4% illWestyCyjllll 99 50 
6% konwersyjna 11900 
7% sl&biliuoyjn!l 67.,5 
~ B. G. ]L 94.00 
8% m. Wsrmawy 63 IQ 
!O% m. 'edłl\e 67.50 

=-
__ Pal i żądaj tylko gil&y ... 

"LE GJONOWE" 
wytwórni .ŚWlATOWW" 

"ÓD!, C.,i.Wana 11, tel. 1H--H. 



StJ'. S. ,DZIENNIK ŁOIYal ~3J\lS2. SI" 8S 

Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 15 marca do środy włącznie 

"Przedwiośnie" Emil Jannings wraz z MARLENĄ DIETRIC.H 

iN I E'B'rE'SK"r'~"MCrTY L 
I 

. reźJserji Józefa Sternberga • 
Następny program aktualności i dźwiękowy tygodnik Paramounto. Następny program: WESOŁY PORUCZNIK. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernlka l 

Wielki świąteczny program I 
Poraz pierwszy w dzielniey bałuckiej 

Przygody w dzikiej 
dżungli 

~rze1ycia w mocy ha1dlarzy niewolnikami. W p,­
tach kusicielek. W s,yonaob nai$traszniPjszych dra.-

pietców ilustrUJe najno"~zy film 
-= Tarzan władca dżulI!;1i = 
W rolach g!ńwnych Frllnk Merril ostalowych 
nerwa.cb i M.irulesowej siłe oraz piękna i urocz~ 

" " .talja Kingston 
EmQcr.;,ni- / hum i tY8i/lC8 dzikich zwierz/lt 

- NIl' .lal!ota Komedja i aktualności filmowe. -

.. --------------_----,----------------------~ 
Ważne .dla P. P. Przemysłowców! 
WOLNE SKLADV SOLI 

ŁÓDŹ, 11 Listopada 85, tel. 137-47 

sprzedaje sól skażoną bez żadnych zezwoleń, 
Na. żądanie dostarczamy zam6wioną, s61 do miejsca przeznaczenia. 

~----------------------------------------------

Premjera! Premjera! 

; LAURE:~R::;~~~S~~w~J ~~n~~J;e; .. :ampań.kiel 

== "Mężowie i żony" ~ 
= Nad pI'I'g!'am: farsa Kobietki comme iI faut" z KA~OlKIE~ == p. t. " w roh główne) 

'--uIilHIIIUHI!l!lmlllll!illlill!llillrnlllUlOlUlr.iIIUlHllIlllllllllllllUmIllHIIIUUWlIlIIlIlImUIIHUl8lWIIU/UllllUUIllIlIUli 

-
został otwarty Fabryczny skład L lON " 

kapeluszy męskich firmy " 

Cen, bezkonkurencyjne. Ceny bezkonkurencyjne. 

.... ;;;;;o;iiiiii--Dobre i najmodniejsze f"sony po zł. 15.-, 12.!;O, 9.-, 6.- """"""""" ...... 
oraz skarpetki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł. 5. Koszule damskie 

dzienne od zł. 240. 

00 akt. Nr. 479 1932 r. 

Ogloszenie, 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi, 

rewirn 16-go zamieszkały w Łodzi przy 
ul. GdsńskieJ 94, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, te w dniu 8-Jm kwiet­
nia 1932 r. od «odz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Wólczańlkiej 12& odbędzie się 
sprzeda:t z przetargu publicznego rucho­
moaci, na1et/lcyoh do firmy • B-cia J a.k ub 
i Rajmund Wolkenstein" i akJadaj/lcych lię 
z war .tatów mechanicznych oszacowa­
Dych na somę zł. 400.-

Łódź, dnia II marca 1982 r. 
Komornik KŁÓDKOWSKI. 

Do akt Nr. 2896 1931 r. 

Ogloszenie, 
Komornik SIIdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru l7-go zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej Nr. 140, na zasadzie art. 
1030 u. P. C. ogłasza, że w dniu 29·ym 
marca 1932 r., od godz. 10 rano w Ło­
dzi przy ul. Wólozańskiej Nr. 282/4 od­
będzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości , naleŹl\cych do Romana ' 
Brzozowskiego i składaj/lcycb się z auto­
busu zesnasLOosobowego t. "Scbevrolet' 
8ześciocyhndrowy Nr. D_ 82029 n moto­
ru 831)788, oszacowanych na sumę II. 
6.000.-

Łódź, dnia 26 lutego 1932 r. 
Komornik: M. LIP PERT. 

Do akt Nr. 949 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 8 zamieszkały w Łodzi przy n!icy 
Żeromkiego 25 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, te w dniu 6 kwietnia 1932 r. 
od godz. Hl rauo w Łodzi przy ul. No­
womiejskiej Nr. & odbędzie się sprzedat 
z przetargn publicznego ruehomości, na· 
lłlŻI\cych do Lajba J oaba i sk.ładających 
siQ li &0 par półbutów IDQskich bronzo­
wych oszacowanych na sumę zl. 1000.-

Łódź, dnia 16 marca 1932 r. 
Komornik JAN JABCZYK, 

Do &kt Nr. 468 1032 r. 

Ogloszonie. 
Komornik SlId u Grodzkiego w Łodzi 

16-go r ewiru, z&lIIieszlrały w Łodzi przy 
ul. Odaliskiej 94, na zasadzie 8rt. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w doiu 8-ym kwieto i a 1032 
roku od godziny lO rano w Łodzi Prl" ul. 
Piotrkowskiej 109 odbędzie się spr •• dat z prz.­
targu publicznego ruchomoscl, oalet,!cych do 
Abram& Mord . 1o wic, .. I sk/adaj~.ych się • 
mebli, 0 .. acow8nych na sumę zł. 5:;0.-

Łódź, dnia 7 marca 1932 r. 
Komornik: KŁÓDKOWSKl. 

Do akt Nr. 4i~ 1032 r. 

Ogloszenie. 
Komornlk SOld u Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 16-J(0 zamleszkaly w Łodzi przy ulic" 
Gdallskiej 9ł, na .asa~zie Art. 1050 U. P. C 
głasza, se w dniu 8 k",ieinia 1932 roku od 

I(odz. 10 r. w Łodzi przy ul. Al. Kościn .. ki 92 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne­

o ruchomości, należących do Gotfrid. Stei­
erta I sk/.daj'lcych się • mebli i warslta­

t.ów mechanicz,nych tkackich ouaeowanyeh 
na sumę d. 6250.-

ł.,ódi:, dn. 7 marca 1932 r. 
Komornik KŁÓDKOWSKI. 

Do &Irt. Nr. Cia i ł56 1932 r • . 

Ogloszenie. 
Komornlk Sądu Grodzkiego w Łodsi rewi­

ru l-t;o ... mieszkały w Łod.i, przy uj. Głów­
uj l7 Da zasad,le art. 1080 U. P. C. o,la8z& 
że ... dnlu 30 marca 1932 r. od !{od •. 10 ran .. 
" .Łodzl przy ulic, R.l/o .... lI:lej Nr. Ul odbę­
dlle się 8pr •• dat z przetargu publiczneg .. 
ruchomości należących do B"oclona Radom­
Iklego I sk/adaj'lcych się z mebli o .... co.,.a­
nych na sum~ d. 847.-

Łódź, dnia Id marco 1932 r. 
Komornlk L. NABOROWali 

DR. MED. 

Edward Reicher 
choroby sk6rne i weneryczne 

ul. Południo '",a nr. 28. 
T ,;!. 201-9~ . 

Przyjmuje od 8- 11 rano i od 3 - "8 w. 
w niedziele i święta od 9-1. 

Fabryka 
Tkani.,. 

i ogrodzeń 
drucianych­

Plecionki, Tka­
niny, Gazy mie­
dziane do fIl-

tr6w, Rabltz dn robót betono"ych, si. tki dła 
f"bryk ró!inego gatunlru wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- t6dź, ul. Kilińskiego 167. - -

Telefon 191-85. 

Tanio ód 2 zł. 75. 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W fJrmie .,ERKO'" 
ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 
Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

od 2 zł. 15 Tanio. 

Malarz 

J. MIKUŁA, Łódź 
ul Wółczańska Nr. 260. 

WykonywII wszelkie roboty malarskie jak 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
NA METALU, DRZEWIE, MURZE 

i TKANINACH. 
Wykonywa wszelkie roboty wchOdz4Ce. 

w ukres malarstwa. 

Ogłoszenia drobne 
8j~uterję 

I
Zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o J e o. 
"Preciosa· Piotrkow · 
oka 123 w podwó"u. 

Ryle zaraz sprzedam 
tanio dębowy kre­

dens, stół , krzesła, 
łóżka, materaoe, gar­
derobę, tremo, otoma­
nę, Hza.fę, SiPDlriewi· 
czs 5\ł, m, 42, ofrcyna 
prawa, 11 wejŚcie:1 p. 

MASZYNĘ 
aablnetowI! 

firmy .SlnJ(er' tani .. · 
sprzedam Ofert.y pro­
szę do admi nlstracjl 
D.d enuika Łódzk:ie~ 

Obiady 
smaczne j tanio wy­
dale 11 Listopada ~O, 
II wejście IS, parter. 

-e""'TT ~~"c>.o:::::o~e:n.· •• Zs wie.rsz milimtLrUv.)' ;-u.'wow)' \.-1 Ułomy}: pruli LeiILem I w tea.SCle 60 gr., za tekstem I komunllr:&ty łO gr. , n,ekro .. 
'-' ~J _~!L ~~ iogi _ 30 gr .... "czajn. 1& 1 wier .. millm, (otrona 8 łamów) 12 J(r~ ogłolzenia drobne 12 ~r., za '-O)'Ta. najmmej ... 

d. 1.20. dla ~poszulrui'lcyoh pracy 10 gr~ naJmniej .. e ogłolzenle l zł. - Ogłoszenla zamiejlcowe o 30 proc. drożej, 
~i!UIIIll!!II.11!lllllllllllllł!lliliłllildU"IUHUUIlIUUlłllnllilllllll firm 5&p'anlc.nych o 100 proc. drohJ. Za terminowy druk oglo.zeń, komunikatów I ofiar admlnlllracja nie odpowiada. 

C. n!r p r e n u.m e p. t)lł miclięc'l.l'J.l e w Łodzi .zł 3.60, na prcw,ncJ' zł 6.10, za odnolzoerue do domu lO gr. - Prenumeratę przerwae można tylko l-go i lb-go katde~o mtellaca. 

- lledaJrior: Józef Prrybyiski 'la wydawnictwo: Edmund Bła!ewski. UruJJ L. Tarkow~"łeqo. Ce\!lelniaoa 19 
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